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Z powodów niezależnych od redakcji, zmuszeni jesteśmy 
odłożyć na później zapowiedziany powieść

p. t Pani Flawia.

Natomiast rozpoczynamy we wtorek oryginalną powieść

przez E lp id on a  (autora słynnych powieści: Przebudzeni — Starzy
i  Młodzi — Życie wśród ruin itd.)

Prenumeratorowie przystępujący od 1 kwietnia otrzymają początek 
powieści tój bezpłatnie.

WĘT Wraz z prenumeratą można przysyłać pieniądze na Album fotogra­
ficzne (serja pierwsza „Sejmowe") cena 1 egz. dla prenumeratorów
„K raju"  1 złr. w. a. Cena księgarska będzie daleko wyższą.

Drogi otwarte.
Wewnętrzny proces polityczny w Au- 

strji stoi dzisiaj tam, gdzie stał przed 
rozpoczęciem tegorocznej sesji rajchs- 
ratu. Różnicą na lepsze jest tylko to 
świeże znowu po kilku miesiącach do­
świadczenie, że stronnictwo centralisty- 
czno-liberalne nie jest zdolne, żeby przy­
wrócić prawny ład w A ustrji; a co do 
zachowania się naszej delegacji, zdaje 
się, że niezaprzeczonem jest to po­
wszechne przekonanie, że częściowa 
zmiana osób jeszcze uiczem nie jest, 
jeżeli nie pociąga za sobą zupełnej 
zmiany polityki, zmiany postępowania — 
a raczej jeżeli nie pociąga za sobą wy­
tknięcia polityki i planu działania. By­
ło to bowiem dotąd i jest głównym 
błędem delegacji naszych, że nic nie 
działały, tylko mówiły, że nie miały 
polityki, ale ograniczały się jedynie na 
słowną rajchsratową walkę, że nie poj­
mowały tego, iż tylko w związku z prze­
obrażeniem ustroju całego państwa mo- 
temy i my nasze prawa zdobyd. Z te­
go tó wynikało, że pomijając względy 
na całe państwo, izolując się od natu­
ralnych sprzymierzeńców, to jest opo­
zycji mnych krajów słowiańskich, i za­
pominając, że Peszt jest dzisiaj tem, 
•zśm dawniej był "Wiedeń — usiłowa­
nia swoje jednostronne zwracały bezo­
wocnie tylko do rokowań z jedną, chwi­
lowo w Wiedniu panującą koterją, za­
miast starać się o obalenie jej.

Powiedzieliśmy już —  co stwierdza 
doświadczenie — że drogą biurokraty­
czną, trzymając się jedynie martwej 
litery pseudokonstytucji nic przeprowa­
dzić się nie da. Na drodze tćj bowiem 
nie spotykamy się z nikim, ktoby miał 
orawo powiedzieć, że reprezentuje Au- 
strję. Rajchsrat jej nie reprezentuje, bo 
powstał na mocy konstytucji oktrojo- 
wanej bez udziału całego królestwa 
Czeskiego, z której następnie inne 
kraje się usunęły, i z której wszystkie 
kraje, prócz jednej koterji niemieckiej, 
są niezadowolone.

Rokowania więc z sztuczną większością 
rajchsratową i wy<złym z niej gabi­
netem, były i są rokowaniami z jedną 
tylko koterją. Rajchsrat nie jest i być

Album fotograficzne.
Zaklęty poseł.

Sława na świecie—jak wszystko— bar­
dzo względna rzecz: Cicero był sławnym, 
jio piękne mowy miewał; pani Aleksan­
drowa :vr Krakowie, bo sprzedawała do­
skonałą śmietanę w ogródku przy kolei; 
jener? Benedek, bo przegrywał kampa- 
nje; den poseł jest sławnym w sejmie, 
bo m. 3zy jak zaklęty.

Myliłby się ktoś, ktoby myślał, że do 
; si wy potrzeba koniecznie czynów, bynaj- 

— bezczynność, bierność do naj- 
ż: ■ podniesione potęgi są także od- 

, o sławy podstawą.
■ nowny poseł zawzięcie milczy i to

■ igo całą zasługą. Snać że poznał 
siebie dokładnie i wie, Co najbar- 

s odpowiada jego talentom i wewnę- 
:emu przekonaniu. Bo cóż zresztą wi-

men szanowny poseł, że się znalazł na 
srjmowój ławie? Kuzynowie i przyjaciele 
Sr. brali 3ię, dali mu głosy, a najwięcej 
dlatego, aby zrobić na złość panu X. i 
panu Y„ którym się koniecznie chciało 
posłować.

■ — Poczekaj panie X., choć niby masz 
iozum, ale ^przecież posłem nie zosta­
niesz! — mówił jeden.

-- Alboż mi tęgo potrzeba, aby mi mój 
jąsiad przewodził, skoro posłem zosta­
nę! dodał drugi. I skrupiło się na 
TMw  poczciwcu, który Bogu duszę wi­

nie może parlamentem jednolitym, bo 
państwo jednolitem nie jest. I jeżeli 
zachodzi pytanie gdzie jest Austrja, 
kto jest dzisiaj Austrją? to zaprawdę 
nie maleńkie arcyksięstwa niemieckie, 
nie "Wiedeń, który w ostatniej pruskiej 
wojnie tak mało czuł się stolicą pań 
stwa, tak mało dbał o honor państwa, 
a tak wyraźnie objawiał, że nie idzie 
mu o austrjackie, ale tylko o własne 
interesa’, którym Prusy, jako niemiec­
kie mocarstwo, wcale nie zagrażały; 
że rząd był zmuszony ogłosić w Wie­
dniu stan oblężenia, podczas gdy w Ga­
licji usiłowano tworzyć ochotnicze puł­
ki. Nie o Austrję idzie tamtym prowin­
cjom, ale jedynie albo o swoją hege- 
monję w Austrji, a jeżeli nie, to 
jak dawniśj ciążyły do Frankfurtu, 
dzisiaj nie tają się z sympatjami dla 
Berlina Egoizm najmniejszej cząstki 
ludności państwa, nie może być bussoh. 
dla zdrowej austrjackiej polityki.

Austrja jest w tych krajach, które 
najwięcej opłacają podatku mienia i 
krwi, w których interesie leży dźwi­
gnięcie i podtrzymanie państwa, t.j 
Węgry, Czechy z Morawą i Galicja.

Węgry uzyskały swoje prawa — na­
turalna kolej na Czechy i Galicję. Tu 
się rozstrzygają losy Austrji, nie w Wie­
dniu 2  egoistyczną, niemiecką a nie 
austrjacką koterją większości rajchsra- 
towej pakta są niemożliwe. —  leży to 
w naturze rzeczy. Na nieby się tu nie 
przydał wymysł deputacyj regnikolar- 
nych z sejmu i rajchsratu. Wydział re- 
zolucyjny jest próbką w tym rodzaju, 
zresztą Czechy nie wdałyby się w taką 
komedję.

A więc polityka austrjacka musi 
przejść do porządku dziennego ponad 
rajchsratem jako jedynie karykaturą 
konstytucyjnej reprezentacji swojćj — a 
ugoda musi się odbywać inną drogą. 
Dwie są otwarte: albo bezpośrednia 
ugoda krajów z koroną, tak jak to 
się stało z Węgrami; albo tśż kon­
stytuanta zapowiadana w owym pro­
gramie hr. Beusta przed rozpoczęciem 
tegorocznych rajchsratowych utarczek, 
byle nie na podstawie dzisiejszych or­
dynacji krajowych zwołana. Jedno albo 
drugie stać się musi, nie dzisiaj, to

nien, a zresztą podobno żadnych nie ma 
długów.

Przyjaciele więc przybiegli do poczci­
wca, mówiąc:

— Wiesz co? będziesz posłem! trzeba 
tylko żebyś coś powiedział zgromadzonym 
wyborcom, trzeba żebyś złożył polityczne 
wyznanie wiary!

— Ależ pocóż ja im mam mówić, ja ­
kiej jestem wiary, skoro każdy wie, że 
moja rodzina od dawien dawna była i 
jest rzymsko-katolicką.

— To nie o religję chodzi, ale o poli­
tykę; czy jesteś za federacją, czy za re­
zolucją; czy za wysłaniem do rady pań­
stwa, czy przeciw temu?

— Aha! jakżeż uważacie, za czemby 
być?... #

— Najlepsza rada powiedz, że będziesz 
zawsze się trzymał zdania twego kolegi, 
który w polityce już biegły, bo jeździł 
do Wiednia, do Pesztu i Bóg wie gdzie, 
ale o tern powiedz tylko w cztery oczy 
każdemu z wyborców, wobec wszystkich 
jednak musisz koniecaiie wystąpić z mową.

Biedny kandydat ehodził jak struty 
przez kilka godzin, w żaden sposób nie 
mógł wykomponować wyznania wiary, objad 
mu nie smakował, wreszcie poszedł do 
głowy po rozum, kazał dać dobrego wę­
grzyna, poczęstował kolegów, odkrząknął 
i dalej mówić:

„Hm! hm ! — polityka panowie to wiel­
kie słowo, mówić o niem naprzód byłoby 
nader trudno... wiecie panowie, że jestem 
dobrym Polakiem i prawym obywatelem 
i czuję, czego nam potrzeba!“

jutro; jedno albo drugie musi spowo­
dować ponownie perjod zasystowania 
dotychczasowej zgubnśj maszyny.

Nie mogło i nie może się to stać 
nagle; nie od razu mogłaby była tra­
dycyjna niemiecka polityka Austrji wejść 
na te drogi; nie od razu też Galicja 
mogła po długoletnim letargu zająć ta­
kie stanowisko, dopominać się praw 
przyrodzonych samodzielnie i stanow­
czo, jak to dzisiaj czynić może i po­
winna.

Bez udziału lub wbrew woli tych 
krajów, które stanowią to, że Austrja 
istnieje —  oktrojowano Austrji i tym kra 
jom konstytucję. Może dzisiaj na od­
wrót Austrja przez główne swoje kraje 
postawić dla siebie inną konstytucję, 
bez krzywdy dla centralistycznej kote­
rji. Ona przytem żadnego z należących 
jej praw nie utraci, utraci tylko moż­
ność bezkarnego ssania innych krajów 
i zwrócić im będzie musiała przywłasz­
czone sobie ich prawa.

Oto są jedyne drogi dla austrjackiśj 
polityki. Ażeby doprowadzić koronę do 
tej świadomości, ażeby działać wspólnie 
z naturalnymi sprzymierzeńcami, ażeby 
uzyskać przeważny głos Węgier dla 
takiego przeobrażenia i przekonać je, 
że to ich stanowisku w państwie i ich 
interesom wcale się nie sprzeciwia 
ażeby w samymże rajchsracie podkła­
dać ciągle miny na rozsadzenie go; na 
to jest obecność delegacji naszej w Wie­
dniu potrzebną, do tego służyć po­
winna.

A działając w myśl nakreślonej tu 
polityki, obowiązkiem delegacji jest ape 
lować rokrocznie do kraju, co rok w 
ręce sejmu mandaty swoje składać, po­
zwalając mu albo przez wybór tych 
samych osobistości akceptować ich po 
litykę, albo przez zmianę osób wska­
zać żądanie i potrzebę zmiany polityki.

Zakreślając ponownie powyższą po 
litykę, zostajemy pod przygnębiającym 
wrażeniem kilkoletnich, jałowych spo 
rów. Wobec więc nieprzejednanego za 
ślepienia panującćj koterji, musimy za­
kończyć również ponownśm „memento 
mori!“ Jeszcze czas, ale nie należy za­
pominać, że absorbująca polityka wie­
deńska wyniszcza całe państwo, wszel­
kie zawiasy ochwiewa i w końcu wo­
bec czychających zewnętrznych niebez­
pieczeństw musi przyprawić państwo
0 nowe Solferino i Sadowę. Więc przy­
pominamy, że nas wtedy i bez Austrji 
nicość nie pochłonie, jak nie pochło­
nęła Lombardji i Wenecji, ąle bez nas
1 bez Czechów — Austrji nie ma.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W arszaw a 22 marca.
50) [ P i ś m i e n n i c t w o  mosk i ews k i e  

z a p o ż y c z a  s i ę  u nas  w wyr azy  i 
z wr o t y  m o w y — sprawa  ba nk i e r a  K. 
— i n s t y t u t  k r e d y t o w y  — p r z y g o ­
t o w a n i a — obóz  — c h o l e r a  — k s i ę ­
go susz.]

Dostrzegamy od pewnego czasu, że Mo­

Brawo! brawo! niech żyje nasz poseł, 
poseł ziemi ...ańskiej!

Szanowny poseł się rozczulił, nastąpiło 
„kochajmy się“ — lica mu się zarumie­
niły, złote okulary podniosły się do góry, 
peruczka poszła trochę na bakier i odtąd 
szanowny poseł nic więcej nie przemówił. 
Prowadzi on sobie tylko politykę przy 
objedzie podczas sejmu u Drezdnera lub 
w angielskim hotelu, idzie do teatru, a 
po teatrze skromnie spożywa pół polę­
dwicy albo ryneczkę jajecznicy ze szkla­
neczką piwa, w sejmie zaś drzemie gdy 
nie ma głosowania, a skoro głosują, gło­
suje ze swoją partją ręka w rękę. Skoro 
sesja długa i znudzi mu się w ławce, pod­
chodzi pod okno i bębni w szybę trzema 
palcami...

Poczciwy człowiek z kościami, lubi po­
lowanie, a nawet zawołany myśliwy; gdy­
by tak umiał opowiadać o ustawach za­
sadniczych jak o kniei w lasach sąsiada, 
zakasowałby Spiskowego. Sąsiad jakich 
mało, cnót obywatelskich bez liku, łatwy 
w pożyciu i trzyma się starej francuzkiej 
zasady, którą się nauczył zapewne w La 
Harpie:

Lhomme difficile est un soi,
Trouver tout bon e’est le bon lot.

Na powyższej fotografji kończymy 
pierwszą serję naszego albumu, serję fo­
tografji sejmowych. Brakuje w niej wpra­
wdzie jeszcze kilka wybitniejszych osobi­
stości, których nie umieściliśmy, nie zna­
jąc dotąd niektórych potrzebnych faktów; 
szanowni czytelnicy wybaczą nam jednak; 
gdy brak ten uzupełnimy w drugiej serji

skale tak w dziennikarstwie swojem, jako 
też i w nowych książkach, coraz więcej 
przyswajają sobie wyrazów i zwrotów mo­
wy polskiej. Przy ubóstwie i niewyrobie- 
niu języka moskiewskiego bardzo jest u- 
sprawiedliwione takie zapożyczanie się — 
nie mamy też bynajmniej Moskalom tego 
za z łe ; dlaczegóż jednak robią to te same 
pisma, które niedawno jeszcze zwały ję­
zyk nasz „szlacheckim" i „szypiaszczym" ?

Na porządku dziennym jest tu w róż­
nych wersjach i z różnemi komentarzami 
opowiadani, sprawa, wytoczona przez je­
dnego ze znaczniejszych tutejszych ban­
kierów swemu pełnomocnikowi z okazji 
oszustw dokonanych przez tego ostatnie­
go w Petersburgu.

Uprzedzając w tym względzie wszelkie 
plotki, jakich nie omieszkają zapewne po­
dać korespondenci gazet niemieckich, do­
nosimy wam, iż staraliśmy się jak naj­
dokładniej zbadać istotę tej sprawy i prze­
konaliśmy się u jej źródła, że nie ma ża­
dnego innego charakteru jak czysto kry­
minalny i że tylko współzawodnicy wspo- 
mnionego bankiera chcą jej nadać inne, 
szkodliwe temu ostatniemu, piętno.

Na dyrektorów instytutu kredytowego 
miejskiego w Warszawie zostali wybrani: 
Józef hr. Zamojski, Dominik Zieliński i 
radca tajny Gudowski.

Donosiłem wam o przygotowaniach ro­
bionych w Łazienkach, z których wniosku­
ją  o zamiarze przybycia tutaj cara. Takie 
same przygotowania robią w pałacu w 
Skierniewicach.

Pod Lublinem ma być założony obóz. 
Być może, że te rzeczy są z sobą w związ­
ku, — może car zechce jakie rewje od­
prawiać. Dotąd jednak zupełnie nic pe­
wnego o tern wiedzieć nie można.

W wojsku pojawiły się wypadki cholery. 
Berg wydał już rozporządzenia w celu u- 
rządzenia oddziałów cholerycznych, w ra­
zie gdyby się epidemja wzmogła.

W kilkunastu wsiach panuje księgosusz.

Mińsk. [Do a d r e s ó w]  duchowieństwa 
wileńskiej dyecezji do apostaty Żylińskie­
go, przyłączył się także dekanat miński.

W adresie tego dekanatu, podpisanym 
prawie przez wszystkich księży, znajduje 
się również ustęp:

„Nie mieliśmy i nie mamy dzisiaj także 
nic wspólnego z bezbożnem powstaniem 
1863 r. Nie stare prawdy ewangelji, lecz 
fałszywe teorje bezbożności są winą po­
wstania i niepokojów wstrząsających od 
czasu do czasu naszym krajem i sprowa­
dzają go nad. brzeg przepaści. Ci, którzy 
zbrojną broń podnieśli przeciw prawemu 
monarsze, podnieśli ją  zarazem przeciw 
chrześcjaństwu.“

Gołos przytaczając ustęp ten z adresu, 
dodaje do niego ze swej strony:

„Z słów tych duchowieństwa rzymsko­
katolickiego archidyecezji wileńskiej, wno­
sić możemy słusznie, że wszyscy biskupi 
usunięci z swych posad za jawny udział 
w powstaniu, byli nieprzyjaciółmi swej re- 
ligji.® _ _ _ _ _

Z Poznańskiego 23 marca.
□  [ E ma n c y p a c j a  k o b i e t — c z yn ­

noś c i  t o w a r z y s t w a  i n t e r e s ó w  mo­
r a l n y c h — wybory. ]

Sprawa emancypacji kobiet (w przeszłym 
liście donosiłem o odezwie w tej mierze) 
stanęła i u wrót naszego społeczeństwa, 
domagając się wejścia do zakresu nasze­
go myślenia i działania. Charakterysty- 
cznem jest, że i ta sprawa, jak wiele in­
nych, przychodzi do nas szlakiem zacho- 
dnio-pruskim, już od czasów jagiellońskich 
ubitym dla nowych idei. Wszakże bo wy­
robienie się polskiego systemu reprezen­
tacyjnego w rządzie Rzeczypospolitej, po­
szło ze spraw pruskich, wojen i potrzeb. 
Potężna akcja jagiellońskiego państwa na

i gdy przyjmiemy tam jeszcze kilka po­
staci, mających niezaprzeczone prawo fi­
gurowania w pierwszej części.

Moda a raczej zwyczaj tykania poli­
tycznych osobistości, rozbierania ich zalet 
i stron ujemnych, rozszerzyła się u nas 
w ostatnich czasach i stanowiła dla felje- 
tonów dziennikarskich bogatą skarbnicę. 
Zwyczaj ten był nowym w piśmiennictwie 
naszem, gdyż jest on bezpośrednim wy­
nikiem konstytucyjnego życia, w którem 
publiczność ile możności chce poznać oso­
bistości obdarzone przez siebie zaufaniem; 
chce zedrzeć nawet zasłonę, która dzieli 
życie publiczne od życia prywatnego, aby 
tylko zobaczyc daną osobę taką jaką ona 
jest rzeczywiście, a nie jaką się przed 
światem chce wydawać.

Kto się w świecie konstytucyjnym puści 
na polityczną karjerę, kto chce mieć za 
sobą głosy wyborców, ten powinien być 
na to przygotowany, że jego cechy i za­
lety publicznie rozbierać będą. Jedna 
przyczyna pociąga za sobą drugą, a lu­
dzie publiczni oswajają się wkrótce z tem, 
że o nich mówią za życia to, co o in­
nych mówi się dopiero po śmierci. Zachód 
już dawno do tego się przyzwyczaił, a 
dzienniki ~  przynajmniej poważne — trzy- 
mjąc się maksymy „Est modus in rebus“, 
konieczność rozprawiania o charakterze 
ludzi publicznych do przyzwoitych spro­
wadzają granic.

U nas, gdy życie publiczne niedawno 
na nowe weszło tory, gdy osobistościami

zewnątrz na odzyskanie naturalnych gra­
nic północnych przywiodła królów do wstą­
pienia na drogę panowania konstytucyjne­
go. Zabór zaś powtórny odzyskanych przez 
Jagiełłów krain był dla Rzeczypospolitśj 
szlacheckiej, na złe tory rozszalałej i swy- 
woli popadłej, pierwszem hasłem opamię­
tania. Po zaborze ziem pruskich przez 
Niemców brandeburśkich, w Prusach zro­
dzony system reprezentacyjny polski za­
czął się reformować — niestety zapóźno.

Niechaj to nie będzie złą wróżbą dla 
wszystkich innych idei, z krain, głów i 
serc polskich patrjotów Prus naszych ro­
dzących się, a które nie zawsze i nie tak 
życzliwe jakby należało, znajdują uznanie 
i przyjęcie w Wielkopolsce.

Obecnie więc kobiety Polki Prus zacho­
dnich podjęły kwestję emancypacji. Mó­
wię emancypacji, bo wyraz to utarty, ale 
w gruncie rzeczy biorąc, emancypacja ta 
słusznie się ogranicza na w o l n o ś c i  
k s z t a ł c e n i a  i z a r o b k o w a n i a  ko ­
bi e t .  Powinszować społeczeństwu nasze­
mu, że groźna kwestja kobieca w tym 
kształcie żąda od nas przyjęcia.

Okoliczności zewnętrzne rozwiązaniu tój 
kwestji są nader przychylne. Prawny sto­
sunek kobiety u nas prawie pod każdym 
względem sprzyja usamowolnieniu jej, o 
ile ono jest potrzebne i pożądane. Cho­
dzi więc jedynie o emancypowanie się 
zpod przesądu obyczajowego, który sprze­
ciwia się u nas rozwinięciu dzielności 
kobiecych. A i to tylko u pewnej warstwy 
społeczeństwa. Weźmy klasy najniższe: 
wszakże kobieta prócz tego, że spełnia 
obowiązki przyrodzone jej w przeciwień­
stwie do płci męzkiej, porówno z mężczy­
zną pracuje, zarabia — porówno tćż n ie  
k s z t a ł c i  s i ę ,  a pogrążona jest w cie­
mnocie. Miara dodatniego wykształcenia 
zupełnie tu jest równą, miara pracy ta 
sama. Rolnictwo nasze posługuje się pra­
wie w połowie roboczemi siłami kobiece 
mi. W wielu rzemiosłach żony nawet czyn­
ny biorą udział. Wdowy, pannny, prowa 
dzą samodzielnie rzemieślnicze lub han­
dlowe interesa, wielka część wychowania 
prywatnego jest w ręku nauczycielek (gu­
wernantek). Więc nie potrzeba budować 
rzeczy nowych, tylko istniejące rozwijać, 
ulepszać, rozpowszechniać.

Właściwie pozostaje tylko bardzo mały 
ułamek naszego społeczeństwa kobiecego, 
którego stosunki muszą uledz radykalnej 
zmianie, t. j. klasa kobiet zamożnych a 
spożywających dotąd dość znaczny zapas 
nauk i umiejętności bez korzyści zna­
czniejszej dla siebie i ogółu. W  tym to 
stanie potrzeba najgruntowniejszej eman­
cypacji zpod obyczaju marnującego tyle 
sił bezowocnie. Kobieta wyższego stanu i 
wychowania jeźli pójdzie za mąż, pełni 
wprawdzie obowiązki żony i matki, ale 
i wtedy częstokroć bez przewodniej idei, 
bez wyraźnego celu, bez korzyści, a le­
dwo z przyjemnością dla samej znudzo­
nej, a dzieci wychowują się najprzewro- 
tniej w świecie. Jeźli zaś za mąż nie idzie, 
woli a raczej musi woleć, że zwiędnie, 
zmitrężeje, skwaśnieje, a zostanie niezno­
śną starą panną, klepiącą paciorki i plotki, 
niż żeby się samodzielnie zająć miała pra­
cą produktywną, przynoszącą korzyść, 
zdrowie i swobodę umysłu.

Tu nasi zwolennicy emancypacji mają 
szerokie pole działania, żeby przeprzeć 
przesądy obyczaju i pozyskać opinję, iżby 
kobietom dojrzałym, choćby majętnym, 
wykształconym i szlacheckiego rodu, wol­
no było bez ujmy towarzyskiej pracować 
jak Bóg przykazał i bliźni pracują.

Tymczasem to nie na pierwszym ję- 
szcze planie stoi w zamysłach naszych 
reformatorów i reformatorek. Słusznie 
skupia się ich uwaga na to, żeby jak 
najwięcej sił kobiecych kształcić do za­
wodu uczącego, kształcącego z dołu, bo

trzeba się było interesować, rzucili się 
kronikarze na wdzięczne dla nich pole i 
zaczęli pisać o osobistościach. Doświad­
czenie—jak wszędzie, tak i tutaj — było 
koniecznem. Z razu kronikarze nie umieli 
zachować granic przyzwoitości; kreśląc 
to i owo  ̂z życia ludzi, zapominali, czy 
ten lub ów fakt jest rzeczywiście potrze­
bnym, aby go wywlekać na światło dzien­
ne; czy w ogóle przyczyni się do rozja­
śnienia strony politycznej człowieka, o 
którą przedewszystkiem chodzi. — Dużo 
więc rzeczy napisano, których się pisać 
nie powinno; dużo powiedziano, co po- 
winnoby pozostać w milczeniu. Nie było 
wprawy w ocenianiu faktów (nie przypu­
szcza się złej woli), bo rzeczywiście wy­
bór faktów jest tu jednem z|najtrudniej- 
szych zadań piszącego. Do wybrania je­
dnak takich faktów trzeba wielkiej znajo­
mości stosunków, trzeba w ogóle wielkiej 
ilości faktów. Nie dziw więc, że kroniki, 
osobliwie lwowskich dzienników, obracały 
się najczęściej tylko około jednych i tych 
samych osób, o których szczęśliwem dla 
kronikarzy zdarzeniem więcej stosunkowo 
kursowało anegdotek, spostrzeżeń itd.

To było jednym z powodów, dla których 
wzięliśmy się do opisania większej ilości 
osób publicznych dla zneutralizowania 
niejako jednostronnych wyobrażeń. I gdy­
by nawet ktoś mógł sobie nasze fotografje 
źle tłumaczyć, to w każdym razie może­
my mu odpowiedzieć,*że jedno złe drugie 
złe za sobą pociąga.

Co do nas jednak, jesteśmy tego prze­
konania, że wyświecanie charakteru osób 
publicznych w sposób przyzwoity może

uczącego dzieci, a nie dzieci możnych, 
lecz dziatwę tej biednej klasy, która od 
rana do zmroku w ciężkiej jęczy pracy i 
zaniedbywać musi rodzicielskie obowiązki.

Czy odezwa pań pruskich znajdzie od­
dźwięk w Księstwie? Znajdzie go niechy­
bnie, choć dąsów będzie dużo i fi done 
zawołają w niejednym salonie, gdzie życie 
pojmują jako obowiązkowe próżniactwo 
stanu.

W  Poznaniu samym przygotowano pole 
dla sprawy tej odczytami zastósowanemi 
do płci żeńskiej, a w przyszły piątek p. 
dr. R a k o w i c z  w Toruniu wystąpi z od­
czytem: „O emancypacji kobiet."

Równolegle z tym ruchem towarzystwo 
interesów moralnych przygotowuje i wyda 
tych dni odezwę wzywającą do zakłada­
nia towarzystw parafjalnych rolniczych, 
czytelni i ochronek po wsiaeh. Księstwo 
nasze i pod tym względem nadto mało 
zmysłu jeszcze okazuje do tego rodzaju 
dźwigni spółecznych i narodowych, które 
wprawdzie nie usuwają gór z posad, ale 
źdźbło do źdźbła gromadzą do odradza­
jącej się istoty naszej narodowości. Pole 
do tego obszerne, materjał wyborowy. 
Kilka towarzystw włościańskich założo­
nych np. w Kościańskiem kwitnie nieza- 
przeczenie. Czemuż nie znajdują naślado­
wnictwa? Ale wogóle idta stowarzyszeń 
jeszcze w naszćm księstwie nie może się 
zdobyć na siłę ekspanzywną i to nietylko 
w sprawie stowarzyszeń sięgających do 
dołu społeczeństwa. Pojawiło się towa­
rzystwo interesów moralnych, w Księstwie 
machnięto na nie ręką, nie postarawszy 
się nawet bliżej z niem zapoznać; podnie­
siono myśl założenia teatru, wrzawa po­
wstała ogólna, aż z zaciętej walki zwy- 
cięzko, o ile się zdaje, wywiodło myśl tę 
przecież towarzystwo p r z e m y s ł o w c ó w  
poznańskich, a teraz zanosi się bodaj na 
założenie stowarzyszenia akcyjnego w celu 
zbudowania gmachu. Podjęto założenie 
banku kredytowego w Poznaniu stowarzy- 
szonemi siłami, a zaledwie projektowi 
przyklaśnięto, podnosi się szemranie i 
bróżdżąae niechęci, że ten a nie ów wy­
pisany na godle. Tak to idea postępu 
musi u nas przechodzić twarde próby, 
zanim przełamie zapory zastoju, w któ­
rym od tak dawna gnuśnieliśmy—właśnie 
jak nogi nierozchodzone.

Tak mniej więcej bywa wszędzie w po­
czątku każdego ruchu; dlatego, że idzie 
oporem, człowieka myślącego to nie zraża.

W  sprawie wyborów komitet zachodnio- 
pruski daje, jak słyszę, dobry przykład 
na rozpoczęcie agitacji. Nie czekając speł­
nienia tych lub owych formalności, rozpi­
suje zeprąnia, wybory mężów zaufania, 
delegatów i ukonstytuowanie się komite­
tów powiatowych i prowincjonalnego. Zu­
pełną też chcą tam wyborcom przyznać 
autonomję w wyborze kandydatów.

Wiedeń 2d marca.
M. Izba niższa uchwaliła dziś ustawę do­

zwalającą rządowi dalsze pobieranie podat­
ków od 1 kwietnia do końca czerwca r. b. 
W dalszym ciągu rozpraw budżetowych 
przyjęto oddział ósmy: dla ministerstwa 
oświecenia 6,240,607 złr, z małemi zmia­
nami, mianowicie zwiększono fundusz dla 
szkół normalnych dla Dalmacji o 8,000 
złr., a dla Galicji na wniosek Czerkawskie- 
go o 20,000 złr.

Wniosek Czerkawskiego o wyznaczenie 
30,000 złr. na budowę gmachu dla techniki 
lwowskiej odrzucono — wystąpił przeciw 
niemu nawet Rechbauer, najprzychylniejszy 
zresztą dla Polaków.

Projektowane przez wydział rezolucje, ma­
jące na celu wezwanie rządu do uporząd­
kowania i rychłego załatwienia nielstórych 
spraw naukowych, przyjęto wszystkie. Kilku 
posłów lewicy mianowicie pp. Rechbauer, 
Schindler i bar. Weichs przy sposobności

tylko dobrze wpływać na opinję. Z jednej 
strony bowiem prostuje niektóre uprze­
dzenia, z drugiej wytykając pewne błędy, 
każe się nad niemi zastanawiać.

Powiecie może jednak, że do tego celu 
nie prowadzi właśnie dworowanie sobie 
z osób publicznych, wytykanie drobnych 
śmieszności. I owszem; nic tak człowieka 
nie Charakteryzuje, nic tak jasno nie po­
każe na,m jego istoty, jak właśnie te dro­
bne śmieszności. Jeżeli znamy człowieka 
z jego drobnych rysów, choćby nawet nie­
korzystnych, z łatwością potrafimy sobie 
obraz uzupełnić, powstawiać strony jasne 
i światłe. Z pewnemi błędami łączą się 
pewne cnoty, a daleko łatwiej w życiu 
wiedząc błędy odgadnąć cnoty, aniżeli 
przeciwnie.

Z tej wychodząc zasady, daleko częściej 
podnosimy wady aniżeli cnoty; boć wie­
my z przekonania, że jeżeli komu przed­
stawimy w polityce człowieka porywczego, 
to ten ktoś dorobi sobie zaraz resztę kon­
turu osoby w swej myśli, i powie, że gdzie 
jest porywczość, tam zwykle znajdzie się 
i szlachetność i t. p.

Tyle zdawało się nam potrzebnem do 
umotywowania naszej publikacji, do wy­
tłumaczenia się, dlaczego pod lekką za­
słoną dajemy tu obrazy wielu z naszych 
ludzi politycznych.

Druga serja obejmować będzie również 
kilkadziesiąt fotografji.

Galilea w dzień |ś. Macieja ap.

Kalasanty fffruk. !
--------
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■wzywali rząd do energicznego wystąpienia 
przeciw nadużyciom partji ultramontańskiej. 
Polacy głosowali przeciw wszelkim w tej 
myśli podawanym wnioskom, co dało po­
wód p. Schindlerowi do czynienia zarzutu, 
że ilekroć partja liberalna występuje prze­
ciw militaryzmowi i ultramontanizmowi, ni­
gdy nie znajduje Polaków po swćj stronie. 
Ł 4 Jutro posiedzenie wydziału rezolucyjnego.

Sprawozdanie wydziału rezolucyjnego 
przyjdzie jeszcze przed zamknięciem sesji 
Sod obradę izby, jednakże izba przejdzie 
nad tćm, zdaje się, do u m o t y w o w a n e ­
go p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ;  i tak spra­
wa ta  wraz z reformą wyborczą odloione 
tymczasowo zostaną, jakem wam już da- 
wniśj pisał — ad calaendas graecas.

O kryzys ministerjaluśj krążą najdziwa­
czniejsze wieści— nie powtarzam icb, gdyż 
są to zapewne tylko fantastyczne wymysły. 
To jednak pewna, że razem z Giskrą całe 
dzisiejsze ministerjum upada.

wanći reformy wyborczśi, ale w każdym!dma sprzysiężenia orleanistowskiego. Za-Im ię wyświęcono na biskupów. Razem tedy I Z tego co ,się powiedziało wynika: że 
razie należy Galicji przyznać odrębną de-! projektowany na łożu śmierteluem przez I jest głosów 722. Od 650 oczekuje kurja żaden kraj mający dostateczną ludność nie 
legicje do rady państwa kiedy już kraj MoJtalemberta wybór Olliviera na człon- bezwarunkowego placet. Około 40 głoso- jest tak ubogim, aby nie mógł mmć dosta- 
ten i  żaden sjosób z całością państwa w | k a  akademji, zniszczył ten cały wpływjwać będzie z 1^ n q j i c a b y  dobrych gotonców .^A ^lko
jednolity ustrój zlać się nie da.

Kaspra z Maciejem, spisana przez Redaktora. —• 
Rozmowa Jana z Walheim, p. Józefa z Bochni. 

Bibljoteki najciekawszych powieści I ro-
na w-  j -  — j  - c - j - t ___  - - , . , “ ansów wyszedł zeszyt XVII i zawiera.- dalszy
cudowny. Strach sprzysiężenia orleani-lczą na pewno prawie jako non placet. D o-1 złój woli biurokracji potrzeba przypisać ciąg powieści pani Schwarz Być albo nie być, “ 

.......................  ’ "  ' ■  ezo  1Aił-------d«l3zy ciąg „Klubu Pickwicka“ Dickensa, i po­
czątek powieści przez E. Gaborjan: -Gdzie wino­
wajca? “ ”

W ied eń . [ I z b a  p a n ó w ]  obradowała 
na 1 2  swem posiedzeniu o projekcie do 
ustawy dotyczącej ksiąg gruntowych. § 1 
tej ustawy zupełnie usunięto po krótkiej 
rozprawie, §§ 2  do 6  włącznie przyjęto bez 
rozpraw.

Do § 7 wnosi hr. G o ł u c h o w s k i  na­
stępujący dodatek:

„Ustawodawstwo krajowe oznaczy, czy 
mają być zaprowadzone zbiory dokumen­
tów, czy też księgi dokumentowe; dalej 
czy przy księgach gruntowych mają być 
przechowywane oryginały czy też kopje.”

Wniosek ten dostatecznie poparto.
Hr. G o ł u c h o w s k i .  Nie troskliwość 

o tych, którzy dokumentów przechowywać 
nie umieją, mną kierowała, ale Ii tylko 
wzgląd na publiczne bezpieczeństwo, aby 
każdemu umożebnić przejrzenie oryginal­
nych dokumentów. Nie należy przecież 
sejmom wszelkich odbierać praw.

Bar. H y e  popiera wywody hr. Gołu- 
chowskiego.

Po dłuższych rozprawach wniosek po­
wyższy odrzucono.

— [ I z b a  n i ż s z a ]  na posiedzeniu 
swem z d. 2 2  bm. obradowała nad dal- 
szemi rozdziałami preliminarza.

Na „radę ministrów" preliminowano 
476,000 złr.

P i o t r  G r o s s  (z Galicji) powstaje prze­
ciw sumie 50,000 z łr . , przeznaczonej na 
fundusz dyspozycyjny: Sprawiedliwy, libe­
ralny, ludowy rząd nie potrzebuje tak 
drobnostkowych środków. Opinji publi­
cznej nie można kierować, ale trzeba się 
poddać słusznym jej wymaganiom. Zre­
sztą już w delegacji zwrócono uwagę na

Kronika potoczna i rozmaitości.
a dzisiaj było o lordzie Palmerstonie

i,..i;. — j ----- — — * —i souui/.c jjvi.uouu-.ijv.u juołułu uv i , , .- „  b-j - ■ ^  1 jest wiadomo o hr Bismarku że aa
[tylko potrzebował złożyć kartę każdemu j załatwienia wniosków. W ogóle jest 51 | S“°AD“ “°wam w naszych domach,| wszelkie pisma,^petycje, listy,'nawet od zupełnie

o uje u nas zastój we wszelkićj wymianie. 
Ze nasze płody zalegają miejsce i często 

I marnieją, a nam brakuje gotówki na nie- 
| zbędne wydatki.

II. Że przez kilka miesięcy corocznie je-

I w U U U ł i u j t  k j o m u i ł  “ p*  J  - w ^  J E » * * /» K /"V X . I 1 « r  • * • A.

S c h i n d l e r  nrzemawia nrzeciw art 5 stowskiego nie chodzi już po zamku. Ce- gmat przeto utrzymałby się 650 głosami brak gościńców w naszym kraju. Jśj to ma-
powołując się n a ^ S c ^ e  północno sarz ceniący wysoko ten krok Montalem- przeciw 72. Ale czy tych 72 podda się bez my podz.ękować:
a mer v kań s kie St an v 7 i e dnó oz one berta, sam o tern mówił Ollivierowi i do- oporu dogmatowi po jego ogłoszeniu? I. Że przez kilka miesięcy corocznie pa

L e o n a  r  d i s p rz ^ i^ a  się art. 7. Nie dał ,  że bardzo go cieszy iż akademja R zy m  19 marca. ~
n a l e ż y  w r a z i e  p r z e p r o w a d z e n i a  r e f o r m y  wy-1 właśnie Olliviera osobę obrała, aby m ul £ 5 1  s c h e m a t ó w !  p r o t e s t  i
borczćj powiększać zarazem liczby galicyj-1 (cesarzowi) dac dowod trwałego nareszcie I a ̂  r  e s y b i s k u p ó w  W o l a ń s k i  cen-  
skich posłów do rady państwa. Galicja mo- pojednania. O llm er uwolnionym został od z o r  _  n i e ma  a m n e s t j i . ]  Rozdano na
że mieć prawo ale tylko do wysyłania 38 owych wizyt kandydackich — i będzie sob0rze przegląd pozostałych jeszcze do
nosłów Dlatego czyni osobny wniosek. tylko potrzebował złożyć kartę każdemu U łatw ien ia  wniosków. W ogóle jest 51 . , , r ----- , -

Bar. T i n t i  przemawia przeciw wnio- „nieśmiertelnemu.“ Wszyscy ubiegający schematów,. 3 dogmatyczne, 28 d y scy p li-K każ^  P™bJw ychylenia się z domu o- nieznanych osób, nigdy nie Z08tąje dłuż 0(].
skowi Rechbauera i Leouardi’ego. Opozycj. się o następstwo po Lamartmie, sami u- U m y c h , 18 zakonnych, 2 orientalne. Z tych /mszczeniem zaprzęgów a czę.to powiedzi. Jest to więc w Anglji, w NiemcZech,
n a r o d o w ó j  w  G a l i c j i  n i e  trzeba zanadto stępują temu kandydatowi 3 9  jest jeszcze do rozdzielenia, 46 do dys- m  * • . . prsez naczelników rządu uważane jako obowiązek
orzeceniać 19 odbyły posiedzenia: komisja decen- kusj j ; 1 2  z nich znajduje się dopiero w iUć ch?rzy ,g in^ bez lekarzy a leka'  PrastśJ grzecznoścI. me mówiąc już o innych wzale-

C z e r k a w s k i  staje w obronie praw tralizacyjna i komisja zatrudniająca się rg]iach biskupów, a 5 już przedyskutowa- !!!  “ L ^ en ° f  uBmrokracji nareszcie dach, pomimo, iż jest tam na setki stowarzyszeń
seimu galicyjskiego reorganizacją administracji gminnej. aW e -L * ch) ma uledz odmianie i jeszcze raz pójść f * 7 nf " dzif czyc te wszystkie przykro- i t. p. które bardzo często ,  m in istram iloS Z

G r o c h o l s k i -  To co wniosek dra Rech- dług tego planu, prawo wyboru trwa tył- pod rozbiór. Jestto materjał dla soboru,I 0ła’ C ? w  ą pociągaIdują. Delegacja nasza nie ubliżając jśj, nie jest
bauera obejmuje jest już obecnie poręczo- ko przez lat 5. W Tuilerjach robią sta- któryby trwał przynajmnićj dwa lata, lecz ZWI. |f k.ów miedzy “ 'e- ani Palmerstonem, ani Bismarkiem. Qaiicja po.
nćm prawem sejmu galicyjskiego, a więc tystyczne obliczenie, które ma wykazać przeszkody ze strony miejscowości jakoteż “ om yCJ ° T‘ siada zaledw° tKy towarz' PolitKzne _  to
wcale nie czemś nowćm. Dlatego obstaje stosunek mieszkańców do wyborców upra- j większości, przyspieszą załatwienie. I n J u * 7 . 2 g wlclmo| ^  jest zdania, że na pismo Koła p o l - 1
za punktem 1 galieyjskićj rezolucji. wnionycb. Przypada blisko 280 wyborców Ryle tylko w końcu p a n  swoje sługi ^ ™ k[a0J‘? 1̂ j l ‘tń ImS- )0fWaUleAteJoŻer 016 n e g 0  k rakowaki e 8 °> delegacja nie

Hr aiskra oświadcza, że rzad na 8000 mieszkańców. Komisja d ecen tra -L ochwalił i naarodził! Tvmczasem 34 bi- zostal° Ju,ż osądzonćm 1 potępionóm? Lecz bowała odpisywać. Zdaje sie, że wra2

w mniejszości. iszem mają być z tego udziału wykluczo-l p5 w niimieckich podpisało za to krótszy, I u a c z e .1 j??.™ 0 r z  y ra °,r  g a'  I Gdańska aż do ostatecznego zwycięstwa Augusta
Potem przystąpiono do obrad nad art. nemi na zasadzie, że nie płaeą Francji I zwięźlejszy, ale dobitniejszy adres. Orien- Jj 0 “  ’ „Draw„a ^ eDergl^ nie l,oaelm% ligo stanowiło treść wykładu. Sz. prelegent przed- 

6 wniosku Rechbauera, który brzmi: podatków i nie dostarczają wojska. taliści przyłączyli się do niego. Nieomyl- p ^  dzi^  Powilfien wveotować nroiekt do 8‘awi* nam z kolei Położenie stronników króla
„Przy obradach nad wszelkiemi spra- Nie byłoby rzeczą niemożliwą, izby p- nicy Jednak me zrażając się ani temi Pro ' I statecznej Dożvczki na budowę J L n U d  S a wa po kaPitulacii Gdańska, wspomniał o 

wami, które według § 11 zasadniczej u- Bannewille, niezadowolony z br. Daru, za- testami, ani nawałem prac wymagających . „ L :L óy A nroceuta 01 t lkiói no 8urowśm trak‘owaniu tychże przez Moskali, o 
stawy o reprezentacji państwa należą do żądał dymisji 1 do Rzymu me wracał juz głgbszych studjów, swoją drogą uporczywie żvczki gzaDłacim:  chetnie w nowiekszoofch I prz,y8If dite Nowości, jaką Augustowi złożyć mu- 
kompetencji rady państwa, a które przez wcale. Lecz ktoby go zastąpił? Myślano nastawają na przyspieszenie stanowczćj ,[ datkach na wydatki kraiowe albowiem T 'l,‘ ° którym strona przeciwna fal
powyższe postanowienia względem króle- o Laguerronm erre,. ktorego się chciano chwUi| w którejby gordyjski węzeł ich kwe-1 „łatóć mv z eio^  ̂c T L o ’szczedzry 17® "°Ipuszczała- *Jawił 8i«
stwa Galicji, z zakresu kompetencji rady IfO^nocz^nm pozbyć. Aleksą to tylko^prO-| rozcięto. W końcu przeszłego tygodnia | ^  Z8p„ | gach f na koSsztach przewozu z ie -1 w e z w a 'n ^ tT e n lr a l l j 'r n V e S r a ^ rT iu t^

tego zawiązała się jeneralna konfederacja w Dzi-

kompetencji rady państwa, a more p u b i  —z 1 u* , , dajka„h na wvdfltki kraiowe albowiem L  . . . '
powyższe postanowienia względem króle- o Laguerronm erre,. ktorego się chciano chwili, w którejby gordyjski węzeł ich kwe- ® k* 1^  m 0’S2cZS z ! S  2 7 °  Z T l  r“Ipuszczała' *Jaw«
stwa Galicji, z zakresu kompetencji rady równocześnie pozbyć Ale są to tylko pro- stji rozcięto. W końcu przeszłego tygodnia zaDrzL ach i na kosztach nrzewozu zie- 1 L *  , .a w Królewca, zką„
państwa nie zostały wyjęte, wykonywują jekta. W każdym jednak razie Francja odbyło sig zgromadzenie francuzkich nie- ™0DłS |  ; jnnvch to larów  Z  dc* Jeaeralnój konfederacji, wskutek
nosłowie seimu galicyjskiego prawo wy- z pewnością me wyśle posła na sobor. Lmylników, pod przewodnictwem biskupa m„ pfoaow l ° 7 ar0 ; . . ‘ee° zawiązała się jeneralna konfederacja wDd-
posiowi j  5 , _■ _  W  skutek różnicy zdań -  pisze Con- z Moulins. Wygotowali oni petycję , aby jak Tarnów. -  Wybory do rady miejskiój  kowie, z którą się zlała konfederacja litewska

J  0  - •/ J  IZ i  J O  I Ó17 cin olrnń<ł7ir?tr O of an  nnvnndrniiTr nr lrfAi«um I nnd   • _____1 ^  . .  . .wania osobiści^, samoistnie i bez i n - 1 stitutionnel — jaka się na ostatniem po-1 najprędzćj kwestję nieomylności stanowczo P uz sie skoóczyły’ a sta“ g°r4czkoyy w którym I p0d marszałkowstwem wojewody Ogińskiego. Mar- 
strukcii siedzeniu rady ministerjalnej objawiła w rozstrzygnięto. ’ społeczność nasza nrzez kilka tygodni się znaj- szałkiem konfederacji dzikowskiśj obrano Adama

S o raw v  wchodzące w zakres kompeten- kwestji amnestji, zaniechano podobno zu- Porobiono pewne ulepszenia pod wzglę- dowała> ustąpił. walce wyborczśj nie odniosło Tarłę. W polu jednak nie mieli konfederaci szczę- 
cji” rady państwa, przy których udział | pełnie tego projektu.  ̂  ̂ (dem akustyki w aub soborowćj. |zwycięztwa żadne stronmctwo^polityczne, stron-1 ścia, wojsko niepłatne bić się nie chciało, albo
 I jC inof Twnłrvf>Vitvnosló^eaiicylskich Nest potrzVbny, będą j " Exkrolowa Izabella zwołała radę zło-1 Niemcy "skarżą się bardzo na nominację “10tw bowiem P01̂ ®2^ 011 w Tarnowie me znaj- też cofało się w miejsca nie zajmowane przez 
załatwiane ile możności przed innerni i żoną z jenerałów: Lersundi, Gaset, Che-1 niejakiego Wolińskiego, którego zrobiono dzie; Iecz agltacJa oadb stojących u steru1 partji meprzyjaciół. Przyczyniły się do tych niepowo-
iedna no drugiej. ste 1 San Roma, Reina i z kilku innych cenzorem książek niemieckich W kongre- mag.1.stratu,a .Dej Potraflła opanować umysły wię- dzen niesnaski wybuchłe w łonie konfederacjfmię-

Uwzględni sie by posłowie galicyjscy osób, której wyrokowi poddała się wraz gaCji indeksu kszej części wyborców pozbawionych wszelkiego dzy marszałkiem Adamem Tarłą iregimentarzem
mieli przynajmnie j 3 miesiące czasu w ro- z swym małżonkiem. Pierwszą radę u- Wczoraj odbyła się znowu kongregacja zmysłu politycznego. Do rady miejskiój wesz y Józefem Potockim, które się ostatecznie podda-
ku dla posiedzeń swego własnego sejmu.11 dzielił jej ten komitet, aby oddaliła Mai-- j jeneraltia, na której 4 mówców przem a-|wj'raw , poz  ̂ żywloły’a s zo je | nlfm Józefa Potockiego skłonionego do tego obin- 

Po dłuższych rozprawach przyjęto u- foriego, który tu ciągle bawi, oraz jego wja}0i Correspondence de Rome zaprzecza ml 816 niezbyt odpowiednią. tmcą buławy hetmańskiej i odjęciem mu regi-
sten 1 teso artykułu dwa ostatnie upadły. \ alter ego p. Albaceti. Mylnem jest, aby | rozpowszecbnionój po niektórych gazetach Podgórze.—[Także a u tonom j a - uch wały J mentorstwaze strony Tarły skończyły. Tutaj zwraca 

5 J _______  cesarz miał grozić Franciszkowi wydalę- wjadomości, jakoby papież udzielił całko- Przeclw małżeństwu 1 głodowi nauczy-1 sz.prel. uwagę na stosunki zagraniczne, szczegól-

daństwa włościan, zawiera między innemi gdyż strony nie zgodziły się jeszcze co udzje]on£m pozwoleniu powrotu niektórym*vłcłi i f 1 1* * 1 / I v

£ S S S ł, ,La 2 £ S -  Spraw , miejskie i powiatowe. |ucb. . , t
sposobnosc do wykazania, ze zaufanie d(5 PFk^ °  - g L z c z e  żadnych  w tym  Przyszło z tego powodu do polemiki, któ- L w ów . Zwołana przez wydział krajo- a) rada mia 
rządu me jest wcale powszechnem. Szor- nie poczy J . .  wnosi^  w jęc  m 0 - ra  s ię  skończyła pojedynkiem. Dubue o- wy do spraw ustawy gminnej kom isja ju ż  wolenie;
stki program wększości nie przypuszcza względzie ^  “ °z- rzyrnał pchnięcie, wprawdzie nie śmier- ukończyła swe prace. Odpowiedziała
żadne ugody. Nie możemy sami na sie- zna, _ze rząd me c h c e  jeszcze oziai roz trzyma j  ę , j  Pnniftma,  7aś nnnUt J7a niinktem na zanytania no

opłakany
żeby i im coś przyznano, zwłaszcza, że tegoroczna I kraju zalanego 100,000 Moskali i Sasów, rabowa- 
zima dała się każdemu we znaki, a cóż dopiero I nego tak przez swoich jak i przez obcych i przy- 
biednym nauczycielom. Było to w lutym wśród tacza przykład, że Józef Potocki, regimentarz 
najtęższych mrozów. Otrzymali zamiast zapomogi, I kcnfederacki, wlewając ziemianom do butów wo- 
uchwałę sławetnśj rady następującćj treści: Idę i trzymając ich na mrozie, zmuszał ich przez

miasta wyraża dyrekcji swoje niezado-1 to do płacenia kontrybucji. Stronnictwo Augusta
domagało się tymczasem sejmu pacyfikacyjnego,

I ł  leszcze  r ____ *___ , . .r __________________  ______ „ .  ój rada miasta nakazuje (!!) nauczycielom, b y lk tóry tśż  uniwersałami zwołany został na dzień
żadnej ugody. Nie możemy sami na sie- zna, .ze rzą włościan zawsze telne ale w same piersi. Ponieważ zaś punkt za punktem na zapytania posta- we środy po południu naukę z terminatorami od- 27 września, w skutek tego musiało stronnictwo
bie kuć brom, dlatego jestem  przeciw u- rywac tego ę , j . . h d wro. pojedynek, ten odbywał się w Besinet, le- wionę jej przez wydział, a oprócz tego bywali i to 2‘/a godziny; Leszczyńskiego starać się przedewszystkióm o
chwaleniu powyższej sumy. | Krępuje, aoy puwsu/.jm<M, ■ « — • ^------------------------------------l  L— l l  -■ --J----- 1— -~ - .........................

S k e n e :  Nie jestem apostołem rządu,
- e  mU8Z? Odeprzeć niektóre zarzuty ^  I f ao; ^ CQ“lĉ Ś i r “ 'W n io s^ ^ te ^ u sp ra -1  Wersalu. Sąd t in  skazał Chabrillarda na . . . .
m ierzon e przeciw  reprczentacj^  p a n stw a J  ŵ ^̂  ̂ n ln i in z n o ś c ia . że  w o s ta - l  s z e ś ć , a  cz terech  św iadków  (Flourensa, narzu u łożon ym  przez w yd zia ł b y ła  k w e- urząd cechowy.

d fiió im unodobania do w ę d ró w e k , żącem w departamencie Sekwany i Oazy, z własnego popędu kilka powzięła uchwał, O rada nakazuje, aby nauczyciele podczas ferji zerwanie tego sejmu, gdyż w razie pacyfikacji
----------  ..... - . “ z®“®SO im , socialne spro- wytoczyła się przeto rzecz przed sąd W któie przedłożyła wydziałowi krajowemu, naukę z terminatorami we środy i niedziele po straciłoby rację bytu. Wydany w tym celu mani-

ale muszę odeprzeć niektóre zarzuty wy-1 zdolnych me Wmosr-k ten usora- Wersalu. Sąd ten skazał Chabrillarda na Jednem z głównych pytań w kw estjo-Iż1/, godzin odbywali, które godziny — to oznaczy fest Leszczyńskiego miał ten skutek, iż bardzo
mierzone przeciw reprezentacji państwa. I wadzie na nJt§ ,. n . - . 0sta- sześć, a czterech świadków (Flourensa, narzu ułożonym przez wydział była kwe- urząd cechowy. wielu z posłów, których pod naciskiem bagnetów
Panowie z frakcji poprzedniego mówcy IwiedUwiają ą , V ilk WVDad Humberta, Menessiera i Pradel) na 3 dni stja, w jaki sposób wytworżyć możnabyj Podczas dyskusji nad prośbą nauczycieli, pa-1 moskiewskich wybrano, zaraz z początku oświad
sa naizaciętszymi przeciwnikami reformy I tmch czasacn wyaarzyio "ii; 1
wyborczej Potrzebujemy koniecznie fun- ków, iż gminy włościańskie spodziewające | aresztu, 
duszu dyspozycyjnego ze względu na dua-1 się wejścia w życie przyobiecanego im 
lizm i podwójne rządy. Mógłbym przy prawa, uchwaliły sprzedaz gruntów wspol- 
toczyć przykłady, np. sprawę dalmatyń-j nie zagospodarowanych, urzędy zas ume- 
ską, gdzie funduszu dyspozycyjnego rze-lw ainiły uchwały 1 odrzuciły je  gminom,
czy wiście brakowało, by jeszcze na czasie I Władze gubernjalne 1 okręgowe otrzyma y
pouczający wpływ wywrzeć. Węgrzy przy-1 w tym względzie tajemne }inst™ cje-

Włochy.
Rzym 18 marca.

? [ P r o t e s t  o p o z y c j i  — z n a c z e ­
n i e  b i s k u p ó w  in partibus in/idelium-

organa, któreby sprawy poruczonego za-j  nowie radni zgorszyli się tóm, że żona jednego | czylo, że do niczego nie przystąpią, dopóki woj- 
kresu gminnych urzędów lepiej prowa-1 nauczyciela odważa się zajmować robieniem ka-1 ska moskiewskie i saskie kraju nie opuszczą, co 
dzić mogły, niż to dotąd się dzieje. Komi-1 peluszy, kiedy oni przecież mężowi jako n au czy -1 już fizycznie w tak krótkim czasie było niepodo- 
sja zgodziła się, ażeby powiat podzielić I cielowi płacą 250 złr. i 50 złr. na pomieszkanie. I bieństwem; sejm więc rozszedł się bez skutku. Po- 
na okręgi i w każdym okręgu rada po-1 Robiono też uwagi: że nauczyciele nie po-1 nieważ stronnictwo Leszczyńskiego prawie  ̂ ża- 
wiatowa mianowała taki organ zawiadu-1 winni się byli żenić,  a przynajmniśj ldnego już wojska w kraju nie miało, zwróciło 
jący sprawami niewchodzącemi w zakres Idzieci  mieć nie powinni ,  kiedy nie mogą I więc wszystkie swe usiłowania do wyjednania po- 
gminy, lecz tylko jej od rządu poruczo-1 wyżyć, a tu jak na złość wszyscy nauczyciele są I mocy obeśj mianowicie pomocy Francji, gdzie ba-

 * _    ̂ < n n n n r,,n * v > i • lrł-A «n  I ńnnflnS i n wtttJ o t l r lo łn  ln d n o n n  Ał/łn m  i Q w lrnda I W ił i A. Ir fi n n s n l  -T O  7 Q WAorobl

marKOwanił*. --- -------
S c h i n d l e r  zapew nia ,Je  wraz z zw o-jzostał wzięty ^pod śledztwo^ sądowe 

lennikami swymi w
pozostaje styczności, —   .  . .
dowody. Fundusz dyspozycyjny jest bro-1 zakaz przechodzenia 
nią dla idei państwa, zwróconą przeciw 
tym, którzy ją  tanim dowcipem zwalczają.
Lud się domaga, by rząd przeprowadził 
ustawy, które my uchwalamy; dlatego 
stem za funduszem dyspozycyjnym.

G r o c h o l s k i  zbija wywody Skenego 
i Schindlera. Stanowisko stronnictw naro­
dowych jest zupełnie usprawiedliwione i 
słuszne. Nie sprzeciwiamy się z a s a d z i e  
bezpośrednich wyborów, ale żądamy po­
szanowania dla uprawnionych ciał repre-

Śekta skopcÓW_ źjedDała . SObl2 Uh eru ń ! o d p o w f  e ^ Ź  Y  a rn e Ż t — pro \ contra]. I nemi” ’ a oprócz tego i sprawami, które I żonaci, i z wyjątkiem jednego, ojcami. Szkoda, I wił jako poseł Jerzy Ożarowski, którego ciągle
? .  I  ...u — 1.1..  la/lnói (rmi.ny, lecz więcej gmin doty-lże sławetna rada nie nakazała naodwrót, żeby I tylko obietnicami łudzono. Wprawdzie wytoczył

gminne ekonomiczne pozo-1 panny nauczycielki (a jest ich trzy) ponieważ I Ludwik XVty wojnę Karolowi VImu w sprawie
przy gminach samych. I wyżyć nie mogą, koniecznie za mąż poszły. I swego teścia Leszczyńskiego, lecz wojna ta tylko

Jak wieść niesie, nauczyciele postanowili wszy-1 pozornie w sprawie Polski prowadzoną była. Ka-
scy z Bwymi żonami się rozwieść (chcąc sławetnśj I roi VIty kilkakroć pobity przyjął chętnie pośred-
radzie dogodzić). I nictwo Anglji i Holandji, jednak zaprojektowany

Francja.
P ary ż , 22 marca.

□  [ O l l i v i e r  — i n t r y g i  — w i d m o

dliw ej państw u na kilka miesięcy więzienia. | ^ I t ó r ą  niema powszećhnój^go-1 mi. T ylko koszta kancelarji p on osiłb y  o- Ićiele j e ś ć  n ie 'p o w in n i. j w Wiedniu w r. 1735, którym Francja obowiązy-
dy episkopatu, czyli moralućj jednom yślno- kręg sam . _ G. N. Dodać tu wypada, że nauczycielom daje gmina wała się skłonić Leszczyńskiego do abdykacji z
ści i że sobór któryby bez powszechnćj | Z astanaw iała  s ię  kom isja  także nad  p y - 1 po 50 złr. na mieszkanie rocznie, a za stajnie dla zatrzymaniem jednak tytułu króla i dóbr swych

,  . 1 , . • '  I . •   ______aA aI/vL vt irninA A  1̂ f-rr^V. I _________________________ 1 I n r \  _1_ _j._________ 1______J  •   1 n n r r  I łl 7. lPfl tZłP.tZnmłl 70  o r \  ofrfT rm inn  T.AB^nrr^ónl.;
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iTietylko° przeciw  projektow anym ^naduży-1 dy"pow iatow e u d o łu , a  przez w yd zia ł i lnie rozwinęła? Nasi panowie nie uczyli się greki,I najwięcej pojawienie się korpusu moskiewskiego 
ciom w iększości, a le także przeciw preten- rząd krajow y u góry. O dpow iedź w ypad ła  ale wyraz nv róę (sam) doskonale rozumieją, bnlnad Renom, nbawinnn .in
siom papieża jakoby tenże mógł własną I jednogłośnie, iż byłoby do życzenia to I a obie wszystko przyznają, tylko drugim nic.
powagą nowe ’ stwarzać dogmata. Biskupi zlanie tych dwu władz w jedną; ale d o -1 * dotkniętych.
broniąc swych praw, jako świadkowie wia- piero wtedy, gdy rząd krajowy będzie
w i przedstawiciele swych kościołów, uj- sejmowi odpowiedzialnym. Dopokąd zaf I WjadomOŚCi Z l i t e r a t u r y  i  S Z tuk i 
mują się nietylko za swćm własnem sta- to me nastąpi,, lepiej jest pozostać nawet I w iau w u iw w  z. j
nowiskiem, ale wstrząsają zarazem zasa- przy tak paraliżującej administrację dwoi-
dniczą podstawą obecnego soboru. Mniej-1 stości
szość reprezentuje stosunkowo daleko wię- r/

zentacyjnych. Jeżeli zadaniem funduszu a p r z y s i ę ż e ń  o r l e a n i s t o w s k i c h  -  
dyspozycyjnego ma być zwalczanie s ł u - I k o m i s j a  g m i n n a  i d e c e n t r a l i z a -  
sznych żądań, to nie mogę za nim gło- cy j n a  — B a n n e v i l l e  — k o l o n j e  — 
sov; ać r a d a  e x k r o l o w e j  I z a b e l l i  —- p oj  e-

K u r a n d a :  W stronnictwach przeciw- d y n e k ] .  O llm e r  zręcznie dotąd wymija 
nych funduszowi dyspozycyjnemu przebija I intrygi knowane przeciw niemu, jego ko- 
się duch separatystyczny, który tłumiony I legom, oraz przeciw liberalnemu piogra- 
być musi. Przeciw więcej wykształconym mowi.
niż w Węgrzech przeciwnikom, musimy! Rouher wszystkie swe intrygi wraz z 
więcej cywilizowanej użyć broni tj. prasy, swymi przyjaciółmi reakcyjnymi oparł na 
Mam zaufanie do rządu i dlatego oświad- projektach zmian i reorganizacji senatu.
czam się za funduszem dyspozycyjnym. L |^ zy(1,ent.®en.atu Wldzif  ’ 2 0  z n ' eS1 

Dr. T o m a n  odpowiada na zarzuty K*-JwSykułu 57 (o merach) sprawa władzy 
randy. Gdzież to są owe dobrodziejstw*,W awodawczej zaczyna się układać na 
świadczone nam przez naród niemiecką sarjo, zaządał od ministerstwa dokładne- 
jak  twierdzi p. Kuranda? Czy to moż* go planu da szych zmian licząc na to, 
ma dla nas być dobrodziejstwem, że za że cesarz, lękając się radykalnych planów 
obce nam niemieckie idee na polach wal- ministrów, da się zwrocie na drogę kon- 
ki ginąć musimy? Sądzę, że już blizkim I serwatywniejszą. . . . .  .
jes t koniec owego stronnictwa, które ni# I W gruncie rzeczy chodziło tu  włas i - 
pojmuje ducha czasu i sprzeciwia się I wie o to , że dopoki senat wyłącznie p - 
wszelkiej ugodzie. siada władzę ustawodawczą, dotąd rząd

Po przemówieniu m inistra Hasnera w osobisty usuniętym jest tylko de facto, ale 
obronie rządu większość uchwaliła po-1 nie de ju re■ Gdyż to, na co dzis seria us- 
zycję 50,000 złr. na fundusz dyspozy- 1  consullum, zezwala, może jutro nowe sena- 
cyjn y. Uus-consullum odebrać, gdyby się próba

Następnie uchwalono prawie bez roz-1 nie powiodła. Jest przeto i dla ministrów 
praw 7,152,000 złr. dla ministerstwa spraw 1 kwestją życia, odjąć swemu dziełu reior- 
wewnętrznych. I my charakter prowizoryczny, lo  zas stac

Po kilku interpelacjach posiedzenie zam-1 się tylko może, jeżeli senat tolerujący 
knięto. I wszystkie prądy reakcyjne, me będzie po-

— [ K o m i s j a  r e z o l u c y j n ą l  obrado-1 siadał władzy wykonawczej w swem rę- 
wała na swem posiedzeniu z d. 23 b. m. I ku. Ollivier odpowiedział otwarcie sekre- 
nad art. 5, 7 i 8  wniosku Rechbauera. I tarzowi jeneralnemu senatu , panu Feriy^ 
Ze strony rządu byli obecni minister dr. I którego don wysłał Rouher, że gabiue 
Giskra i dr. Banhans. I po porozumieniu się w tym względzie mię-

Wyżej przytoczone artykuły mówią o I dzy sobą, wyśle natychmiast uradzony jo- 
sposobie wybierania posłów dorady  pań-1dnozgodnie projekt swój senatowi. Odpo- 
stwa przez sejm galicyjski, o czem sta-1 wiedź tę  jednak Rouher zataił wtedy, gdy 
nowić ma ustawa krajowa; o liczbie wy- go w tym przedmiocie interpelował baron 
syłać się mających posłów i powiększę- Brenier. Miuister sprawiedliwości, który 
niu tej liczby, jeżeliby ogólna liczba po- to spostrzegł, zmusił jednak Rouhera za 
słów podwyższoną została; wreszcie sta- 1  pośrednictwem listu z  ̂18 b. m. do uwia- 
nowia, że posłowie galicyjscy nie mogą domienia senatu o swej odpowiedzi, 
brać udziału w ustawodawstwie o skła- Nieprzyjaciele gabinetu stracili zresztą 
dzie rady państwa i wybieraniu do niej w tej’ chwili jedno z najskuteczniejszych 
posłów z innych krajów przedlitawskich. swych narzędzi pod względem wpływu na 

D e m e l .  Wadą jest wniosku Rechbaue- osobę cesarza, którego bezustanm euzy- 
ra, że nie uwzględnia zarazem pro jekto-1 wali i nie bez korzyści. Jest to strach wi-

przeciw temu układowi, Francja wysłała księdza 
Langlois do Królewca, aby Bkłonić Leszczyńskie­
go do abdykacji, konfederaci odpowiedzieli od­
mownie, chociaż sam Leszczyński nie widział mo­
żności dalszego oporu. Na odpowiedz konledera-Tydzień (Kraszewskiego) nr. 12 zawiera: Prze­

gląd dzienników, kronikę literacką i artystyczną! tów przysłał rząd francuzki ponowne wezwanie, 
iuac icnc/cuiu u r Z  T arnow skiego . [ S p r a w a  g 0 Ś C i ń-1 zawierającą wiele trafnych uwag o obecnym sta-|w skutek którego Leszczyński podpisał akt ab-

i-sza  ̂Dczbe katoirków ° aniżeli” ich przeciw-lcó w w k r a j u  — b i u r o k r a c j a  i wy-|nie umysłowości, dwa listy zRzymu, korespon-1 dykacji i opuścił Polskę. Po abdykacji Leszczyń- 
^ y i. J . •  N  ni u ł 1; r o i n w tri nicsr, a _ I • * i?i nr on i . Adnaiiopola, Sieciechówka I skieero nie nnzoatałn nic inneorn Królewazczanom

którzy za siebie sam ycn sk iaaają  swiauc-i^icuiiu^iuuuw  * »uujtu tuwatuw, tan ^  aa- .
ciwn Tawna ie s t rzeczą że w ielu z  nich I żdy nowy gościn iec pom naża dobrobyt ca- dalszy ciąg powieści: „Kochajmy się.  ̂ Iwadzenie wojsk moskiewskich i sasaah z wyjąt- 
8 twor7 0 no iedvuie na u słu g i soboru. Od I łój okolicy. A już zup ełn ie  zadarmo przy-1 D zien n ik  literack i nr. 11 zawiera: Pamiętnik I kicm 1200 ludzi, których mu jako Btraż przybo- 
<• prwra 1866 r do sierpnia 1869 w edług I chodzi wygoda i przyjem ność m ieszkańców, Eryka Lasoty (dok.). — Do El...y, wiersz. — Pani I Czną zatrzymać dozwolono ; na sejmie tym uchwa-
iir7 Pflnwvrh wvkazÓw zrobiono 51 nowych I tudzież u łatw ienie stosunków  towarzyskich. I kasztelanowa Trocka, pamiętnik Berlicza Sasa łono także pomnożenie wojska z 2 4  tysięcy na 50
h ^Hinów in L rtibus inńdelium. Obecność A ta ostatnia korzyść je s t  bardzo cenną I (c. d.).— Cicha woda, wiersz. -  Hazardy, powieść tysięcy i przyznano królowi prawo rozrządzenia 
t'k ich  żvw iołów  na zgrom adzeniu, u tw ier -1 Albowiem jeżeli dopiero przez towarzystwo współczesna przez Wł. Łozińskiego (c. d.).— Nie- Kurlandją po śmierci księcia Ferdynanda Kettle- 
dza w ątpliw ość ażali ono istotn ie  ma byćl rozwijają się w człow ieku  ludzkie zdolno- bieskie okulary, nowella F. W. Hacklaendera. — I ra. Pomimo Pacyfikacji nie pozyskał August ni- 
i-pnrezentacia ca łego  kościoła, dla tego też Ści i przymioty, to też w szystko CO w pły- Przewodnik. gdy przywiązania narodu i po kilku latach jes •
(św iadczenie to biskupów znaczy tyle co I wa na u łatw ien ie tow arzyskich stosunków , I K ł# sy  nr. 246 zawiera: Pocztyljon , gawęda I cze oświadczali się ziemianie z niechęcią pr: .w
uvóźdź do trum ny dla soboru ekum eni-1 jest ważnym czynnikiem  uobyczajenia i o- gminna p. Syrokomlę. — Uskoki, powieść history-1 narzuconemu Niemcowi, który zresztą był je ym 
c7 npso. Za przykładem  niem ieckich bisku-1 Światy. czna przez T. T. Jeża. — Genjusz rodziny. — Po-1 z najnieudolniejszych królów naszych,
nów “ poszło także w ielu z innych narodo- Rozpatrzm y się  teraz, gdzie się przęno- darek Luizy Otto dla dziewic i niewiast: „Dzie- Na tóm zakończył sz. prelegent swoje odczyty, 
wnśri To też w idok tego niebezpieczeństwa I szą kapita ły  wydane na budowę gościńców. I wica.*— Bez stanu, komedja w 1 akcie Legouvś’go. I żegnany serdecznymi o skami. Żałować bi 
wraz z w iadom ościam i z Francji przyspie-1 M ałą część onych dostają w łaścic ie le  ka-1 -  Kształcenie ^ ^ ^ , 7  |  M n T o

,k d ługo p n  ”  *"  ̂ ‘ ' Ł‘ ^  m e
przeciwników

naw et i dotychczasow ą form ę dekre- sie wolnym od pilnych robót polnych, u - 1 Kłosy: Kraków, p. M. Bałuckiego.—Pokłosie, przez j się to szczególniśj do młodzl®zyowana 
razu sad zon o , że wvstarczv łagod n a! żywamy zaprzęgów  i robotników, którzy by | Edw. Lubowskiego. -  Willa nad Renem, romans która baidzo nielicznie reprw 4, j  a,

bez tego  próżnow ali, to w ypływ a z tego , I Bertolda Auerbacha (c. d.). jktórą to przeciez najwięcći ob p winno.
Że cały kap itał w yłożony na gościńce prze-1 K w iaty  nr. 8 zawiera: Szkice z życia artystów! W  m uzeum  techniczno - p rzem yslow eu i 
chodzi W ręce krajowców pod w zględem  g o - |(c . d.).— śpiew kozaka, i^ n y  przekład z Beran-1 w niedzielę dnia 27 marca bę ą naB gpujące publi 
spodarstwa narodowego zadarm o, i że  podjdiera p. T. Rulkowskiego. — Miłość małżeńska I czne wykłady: od godz. 4.— Pro ■ aj: „Oma 
powyższym w zględem  kraj przychodzi do I (c. d.).—To i owo ojjteraturze Moskali p. Cz. P.- I chinie elektrycznśj, o przyrzą ac  ̂ polegających 
dobrych gościńców  zadarm o. K ap ita ł wy-1 Pytania i odpowiedzi.— Uwiadomienie tow. przy-1 na elektryczności. Ważniejsze o wiadczenia do 
łożony na gośc iń ce , rozdziela  s ię  na nie-1jaciół sztuk pięknych. [okazania skutków mec amcznyc^ , chemiezi>”' ni
zliczone cząstki, ożyw ia okolice i pom nażaj W łośc ian in  nr.G (rok 1 1 ) zawiera: Pogadanki j fizjologicznych świata i ciep a, g0łjajny
dobrobyt. W skutek tego w pływają w iększe Jo ziemi i ludach.—Wspólne dobro, wiersz.— Trafnej 5—6 prof. R o z w a ows „o wyrobach wełnia- 
podatki, zw łaszcza pośrednie. A ponieważ [porównanie, wiersz.— Mąż nielitościwy, p. Józefa J nych.“ — Wstęp bezpłatny dlą ałęchaezy obojga 
obieg p ieniędzy pom nożył ogólne m ie n ie ,|z  Bochni.—Wybieranie ptasich gniazdek, z ryciną,[płci.
przeto z w ielką ła tw ością  m ogą in ieszkań-JprzezJackazW oli.—Wspomnienia narodowe czyli I W „P ostęp ie1* powtórzoną zostanie w nied. V  
cy opłacić pow iększone dodatki na wydatki j przysięga Kościuszki w Krakowie.— Kalendarz.— jlę  pperetka „Serwacy w kłopocie" i „Ch: esi 
krajowe. “jpńsegiiił polityczny. — Roamaitośęi. — Rpzmową I watką,“

siono . . . .
tu. Zrazu sądzono, że wystarczy łagodna|żywamy 
forma pośredniego stronnictwa francuzkie- L“" +"'T 
go, teraz zaś zwyciężyły projekta najza­
ciętszych nieomylników; papież przystaje na 
dekret w formie w jakićj tenże został o- 
głoszon-y. Aby uprzedzić protest, nie cze­
kano zwykłego terminu do rozdania na so 
borze drukowanych egzemplarzy, ale ro­
zesłano je natychmiast do domu.

Co do stosunku głosów zdaje się, że 
także już wszystko jest przygotowane. Obe­
cnie zgromadzenie liczy 722 głosujących.
Na początku było ich 762, ale 40 jest na 
urlopie u 9 umarło, zato zaś 7 po otwar­
ciu soboru przybyło, a dwóch księży w Rzy-
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Zatwierdzenie statutu. — Zarząd „Postępu"  
uzupełniw szy poprawki statatu , podał do władz 
takow ą do zatw ierdzenia, że zaś obecnie upływa 
4  m iesiące a  odpow iedź nie nadeszła , a ustawa  
zaś tylko 6 tygodni czekać przepisuje, p r z e t o  
s t a t u t  n o w y  j e s t  j u ż  p r a w o m o c n y .

P .  Ś m ie t a ń s k i  znakom ity w irtu oz, wróciwszy  
z  W iednia, gdzie  koncertam i głośne sobie zjednał 
im ię, daje w p on iedzia łek  4 kw ietnia w sa li redu- 
tow śj koncert z  w spółudziałem  panny G a b r j e l i  
V o i g t ,  pana H o c k a  i  orkiestry pułku Nagy.

* W e czw artek w teatrze po przyjęciu  o k la ­
skam i beneflcjantki, powstało nagle psykanie i 
krzyki- Publiczność parterowa w zię ła  jakiegoś  
pana który się  pojaw ił w loży  dyrektora teatru  
z a sam egoż dyrektora i przeciw niem u te  objawy 
sk ierow ała. N a  interwencją kom isarza policji n a­
kazano m uzyce zagłuszyć h a łas. T ak  nam o p o ­
w iadają — gdyż sami n ie byliśm y obecni.

P r a c e  nadesłane na wystawę tow. przyj, sztuk  
pięk. w Krakowie do d . 24 marca.

T r e ś c i  r e l i g i j n ć j :  „Nawa boczna kościoła  
N. P. Marji" w Krakowie, Sw ierzyńskiego Satur- 
n in a ; „Ojcowie Reformaci przed św. E lżb ietą , 
S trzegock iego; „Chrystus b łogosław iący,“ kopja z 
obrazu Murilla, Jabłońskiego Izyd ora; „Madonny" 
w Luwrze (past.) M aleszew skiego T y t ; „Święty  
K azim ierz na modlitwie," znaleziony przez D łu ­
gosza przed bramą kościoła, Cynka Florjana.

H i s t o r y c z n e :  „Ostatnie chw ile Sawy," K oza­
kiew icza; „Kazim ierz W .,“ B izań sk iego; „Mohort 
pokazujący stadninę ks. Józefow i Poniatow skie­
mu" (aquarella) K ossaka Ju ljan a; „Pochód w S y­
bir," śp. G rottgera Artura; „Ks. K arol R adziw iłł 
przyjmujący konfederatów barskich w dzień  im ie­
nin," B ak ałew icza; „Grzym isława błogosław iąca  
syna sw ego B olesław a W stydl. udającego się  na 
M ongołów podczas pierw szego ich napadu n a  P o l­
skę," M ireckiego K azim ierza; „Z n alezien iezw łok  
W andy," L easera A leksandra.

R o d  z aj o w e :  „Chłopczyk z gniazdkiem " D zban- 
sk iego; „Portret damy," „Portret damy," M irec­
k iego Kazm.; „Portret m ężczyzny," R om era Alfr.j 
„Targ koni w Krakowie" (aquarella) K ossaka J u ­
ljana ; „M edeor w umizgach" (past.) M aleszew ­
sk iego; „Przyjaźń dziecinna," „Handlarz ptaków,"  
R onner Henr.; „Ptastwo zabite," H odak A rnoldi- 
n ę; „O dwiedziny w klasztorze," Schoenherra; 
„Nowy lokator," K osta Ju ljana; „M atka z d z ieć ­
m i," M, P la sch k e; „Obraz rodzajowy," L einw e-  
bera.

K r a j o b r a z y :  „Praczki," „Sieroty," Jarczyń- 
sk iego J ó ze fa ; „Zygmunt K rasiński wśród ruin  
kolizeum ," „Po burzy" z obrazu R ujdala w gale- 
rji Uffici w F lorencji, „W idoczek z obrazu Rem- 
brandta" w tejże  galerji, (aqua forta) Br. Z a le ­
s k ie g o ; „Noc ukraińska," M arszew skiego Józefa; 
„Poranek w O stendzie," „Przy św ietle księżyca  
pod E ltv ile  nad Renem," „M łyn nadreński," F . M. 
F alarjus; „Las w zim ie," L angensw atza; „ S zw e­
dzki krajobraz," N ordgreena; „Spadek Uri nad 

jeziorem  N ierw ald w Szwajcarji," M ajburgera; 
„Krajobraz z  E ifel,"  W . B ode; „W ioska w Szw aj­
carji nad jeziorem  Thien," Brandenburga; „K ra­
jobraz W estfa lsk i,"  W. von G egesfelda; „Przy 
św ietle księżyca,"  „Lato," L. S ch ein s; „W idok  
góry P iła t nad jeziorem  czterech kantonów," E. 
S choenfelda; „W idok jez io r  czterech kantonów," 
Rob. S cku ltze; „W ieczór nad L ago-M agiore,“ H, 
Steinke.

R z e ź b y  i  o d l e w y :  „Koronacja N rj. Panny," 
z  W ita S tw o sz a ;  Odlew z  srebra przedstaw iający  
„Jadwigę i Jag ie łłę" , pam iątka połączen ia  koro ­
ny Litwy z  R usią, L angiera ; F igura gipsow a przed- 

„rzucanie wianków w w igilją śgo J a ­

na," T rem beckiego Z ygm .; „Zgon Czachowskiego  
jenerała,"  K rokowskiego.

D z ie n n ik  l w o w s k i  ogłasza, że od l  kw ietnia  
b. r. przechodzi na w łasność dra Fran. Sm olki, 
a redakcją obejm ie p. Karol W idman. W itamy 
tę wiadom ość z  szczerą radością i spodziew am y  
się , ż e  nowa redakcja przywróci organowi absten- 
cji i fed eracji, charakter taktowny i poważny, 
jak i ju ż  m iał poprzednio przez kilka m iesięcy za  
redakcji p. Tad. Rom anowicza.

Odebraliśm y dzisiaj następującą prenumeratę 
na „Kraj." K. k. Gabinet Hofburg IVien Z apisu­
jem y to ja k o  oznakę, że  na dworze cesarskim  
uznano potrzebę informowania się  o stosunkach  
naszych i  usposobieniu G alicji n i e z b e r y c h t ó w  
tylko, jak  to dotąd bywało.

R ą b a n e k .  —  D ziś koło godziny l 2śj w nocy 
p. K arol M ajzel w racając z resursu, napadnięty  
zosta ł przez dwóch porządnie ubranych ludzi;  
gdy go chwycili za  gardło przy hotelu D rezdeń­
skim , poczęła  się bitka, podczas którćj p. M. sta ­
rał s ię  dostać do bramy hotelu  pod R óżą, co gdy 
mu s ię  udało, chwycił siln ie  za dzwonek hote lo­
wy. Zbudzony portjer otworzył bramę, a widząc  
pana sw ego szam oczącego się  z dwoma ludźmi, 
p osp ieszy ł mu na pomoc. N apastnicy pomimo to 
nieustępow ali, w idząc jednak że nic n ie zyskąją, 
j  eden z nich porw ał za  czapkę p. M. i z  tą zdo­
byczą uciek ł, co w idząc drugi szam oczący się  z 
portjerem, rów nież umknął. Przez cały ten czas 
mimo hałasu  n ik t n ie przybył na ratunek i przy­
trzym anie napastników.

HO TEL SA SK I przyjechali-. Tomasz Pociłow ski 
proboszcz z Ł ącka, Józef Mars obw. z  Limanowy, 
K siąże Tadeusz Lubomirski w. d. z  W arszaw y, 
K siąże Konstanty Czartoryski w. d. 'z W iednia, 
K onstanty hr. Zamojski w. d. z W arszaw y,) Zdzi- 
sławow a hr. Zamojska w. d. z  W ysocka, Edward  
Kellerm ann w. d. z  Kańczugi, W ilchelm  Homulacs 
w. d. z Balic, Stanisław Homulacs w. d. z Galicji, 
Edward Homulacs wł. d. z  Galicji.

H O TEL D R E Z D E Ń SK I p rz y je c h a li: Franciszek  
P óckh  w ł. dóbr z W ęgier, F lorjan br. H elcel wł. 
dóbr z  Gurki.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Założyciele bukowińskiego towarzy­

stwa zaliczkowego w Czerniowcach na mo­
cy potwierdzających statutów wybrali komitet 
zarządzający: P r e z e s e m  br. Antoni Gost­
kowski, szef i właściciel domu Zleceń Rolni­
ków, członek rady nadzorczćj Igo gal. tow. 
ren. i wy w. spirytusu w Czerniowcach. Kon- 
t r o l o r e m :  Michał Wastarasiewicz właściciel 
dóbr, czł. rady nad. tow. wzaj. ubezp. od o- 
gnia w Krakowie. Zas t ępca  prezesa :  Jan 
Gramski wł. dóbr. Zastę pca ko n t roi  o r a : 
Bolesław br. Dinheim Cbotomski, dyrektor fa­
bryki pier. gal. tow. rek. i wyw. spirytusu w 
Czerniowcach. S e k r e t a r z e m :  Jan Dylew­
ski urzędnik sądowy. Zas t ępca s e k r e t a ­
rza:  Juljan Naganowski adjunktsądowy. Skar­
bnik:  Franciszek Longchamps. Z a s t ę p c a  
s k a r b n i k a :  Jakób Skrzętowski buchalter. 
C z ł o n k o wi e  wydz ia łu :  Grzegorz Smól- 
ski wł. dóbr. Dr Eugenjus?. Markiewicz adwo­
kat krajowy, Edmund Młodnicki adwokat, Ks. 
Stefan Dembiński, Aleksander Kołodnicki wł. 
domu, Alojzy Smezekowski wł. domu.

Stowarzyszenie czynność swoją z dniem 22 
b. m. rozpoczęło, a że udział w niem biorą 
tak mieszkańcy miast jako i wsi, przeto przy 
pożyczkach, które prócz na weksle, będą da­
wane i na zastawy, nietylko drogie kruszce 
i towary, lecz zarazem zboże i inne produkta 
przy rozwinięciu działań przyjmowane będą.

Wiadomości telegraficzne
Praga 23 marca. Politik nie przywią­

zuje znaczenia do ustąpienia p. Giskry.
Zamianowanie hr. Zygmunta Thun mar­

szałkiem krajowym stało się bardzo wąt- 
pliwem.

Listy prywatne donoszą, że biskupi cze­
scy nie wrócą z Rzymu na święta wielka­
nocne. Inni biskupi austrjaccy powzięli 
takie same postanowienie.

Peszt 23 marca. Reform potwierdza wieść 
o blizkiem wystąpieniu ministrów Miko i 
Holłana, oraz o objęciu ministerjum ko­
munikacji przez Gorovego, który tymcza­
sowo zawiadywać będzie także ministe­
rjum handlu.

Reprezentacja miasta Pesztu postano­
wiła zaniechać pożyczki kilkomiljonowej, 
gdyż zasoby miasta pozwalają w tym ro­
ku obejść się bez niej.

Berlin 24 marca. Sejm północno-nie- 
miecki odroczył uchwalenie ustawy ban­
knotowej i przyjął wniosek, zakazujący wy­
puszczania banknotów krajcarowych.

Provinzial-Corresp. widzi w zmianach 
świeżo poczynionych przez sejm związkowy 
w kodeksie karnym nową przeszkodę do 
doprowadzenia do skutku kodeksu. Według 
tego ministerjalnego dziennika liberałowie 
„chcieli niesłusznie tak zwanym politycz­
nym przestępstwom zapewnić honorową 
protekcję i osłabić kary za stawianie oporu 
władzy państwowśj, ażeby tym sposobem 
zachwiać rękojmiami publicznego bezpie­
czeństwa."

Sztntgart 23 marca. W sprawie przesi­
lenia ministerjalnego decyzja królewska 
nastąpi prawdopodobnie dopiero po roz­
prawie nad wnioskiem zmniejszenia bud­
żetu wojennego. Niektórzy ministrowie chcą 
się zgodzić na wykreślenie 3—500,000 gul­
denów, ale nie przystają na zmianę orga­
nizacji wojska. W razie przyjęcia dążą­
cych do tego wniosków, izba zapewne 
rozwiązaną zostanie.

Stutgart 24 marca. Trzech ministrów 
podało się do dymisji i otrzymało takową. 
Reskrypt królewski odracza sejm na czas 
nieoznaczony.

Paryż 24 marca. Liberie donosi, że Fran­
cja, Austrja i Bawarja porozumiały się w 
kwestji niemieckiej i soborowćj.

Ledru-Rollin opuszcza dziś Londyn i 
udaje się do Francji.

Ciało prawodawcze przyjęło jednogłośnie 
projekt ustawy, znoszący ustawę powsze­
chną o bezpieczeństwie i ustawę z lipca 
1852 r.

Minister wojny Leboeuf mianowany zo­
stał marszałkiem.

Raspail znowu zachorował.
Agence Havas donosi: Odeszła już do 

Paryża odpowiedź papieża na notę hr. Da­
ru. Sobór zajmował się rozbiorem szematu 
o filęzofji heretyckićj. Trzecie publiczne po­
siedzenie soboru nie nastąpi przed Wiel­
kanocą.

Crenzot 24 marca. Doonoszą, że praca 
w kopalniach zawieszoną została wskutek 
pogróżek i czynnych wystąpień robotni­
ków. Tłum ich udał się do warsztatów i 
kuźni, aby tam przeszkodzić robotom. Zda­
je się, że te ruchy wkrótce ustaną. Do­
wódcą robotników jest znowu Asy.

Dzisiaj przyaresztowano 6 osób, między 
niemi 2 głównych podżegaczy.

Madryt 23 marca. Figuerola odczytuje 
projekt ustawy o sprzedaży kopalń mie­
dzi wpłiotento.

Ministerjum miało postanowić nie ob­
sadzać większej części urzędników, którzy 
podali się do dymisji. Rejent Serrano ma 
jednak nie mięszać się do tej sprawy i 
gorąco pragnie pojednania. Spodziewają 
się, że zerwanie z unjonistami me będzie 
stanowczem.

Zapewniają, że proces wytoczony Mont- 
pensierowi udowodni, iż infant Henryk 
rozmyślnie śmierć sobie zadał.

Florencja 23 marca. Berti wysłanym 
był do Rzymu w celu zjednoczenia bi­
skupów włoskich z opozycją niemiecką, 
powrócił jednak nie dopiąwszy tej misji. 
Powodem oporu biskupów włoskich 
nowe ustawy antiklerykalne. Guerrieri- 
Gonzaga nie będzie posłem w Wiedniu.

Konstantynopol 24 marca. Ambasador 
francuski powołał do siebie antihussuni- 
tów i zawiadomił ich, że Francja i nadal 
niemi opiekować się będzie.

Tours 24 marca. Przesłuchanie świad­
ków w procesie ks. Bonapartego. Oskar­
żony krzyknął gwałtownie na jednego ze 
świadków: „Mnie za Francję zraniono, ja  
posiadam więcej odwagi niż on i wszyscy 
z jego stronnictwa." Tu przerwał mu Fou- 
yieller „Pan jesteś tchórzem, nędznym 
mordercą, który przyjaciela mego zabił." 
Nastąpił hałas nie do opisania. Żandarmi 
wyprowadzili p. Fouvielle ze sali.

Przegląd polityczny.
W iedeń  25 marca.

S. Po ustąpieniu Giskry opinja publi- 
zajmuje się pytaniem, jaki system 

rządu byłby obecnie najodpowiedniejszym 
i jacy ludzie najzdolniejsi do jego prze­
prowadzenia. Pod tym względem panuje 
tu następujące przekonanie:

1) Ani obecne ministerstwo utrzymać 
się nie może, ani dotychczasowi jego zwo­
lennicy, jako to pp. Schindler, Tinti, Ku- 
randa itd., utrzymaćby sięgnie mogli, bo 
w ogóle reprezentowany przez nich system, 
tj. pseudoliberalizm, połączony ze stano­
wiskiem odpornem przeciw narodowościom 
przez dwuletnie rządy obecnego minister­
stwa doprowadzony^został' a d  a b s u r d u m ;

2) że ministerstwo Clam-Thun, którem 
straszono dotąd opozycję, jest niemoże 
bnem; że system ten wprost przeciwny 
pierwszemu, tj. ustępstwo wobec narodo­
wości połączone z zasadami reakcyjnemi, 
przyspieszyłby tylko upadek Austrji:

3) że jedynym ratunkiem dla Austrji 
jest obecnie zaprowadzenie systemu po­
legającego na prawdziwym liberalizmie 
połączonym z uznaniem praw narodowych 
i że j e d y n y m  reprezentantem tego sy­
stemu jest s t r o n n i c t w o  a u t o n o m i -  
s t ó w  n i e m i e c k i c h ,  którego przywódz- 
cami są Kaiserfeld i Rechbauer.

Opozycję przeciw temu stronnictwu — 
o ileby pochodziła od panujących dotąd 
pseudoliberałów — można uważać za 
moralnie pokonaną, a zatem niezbyt wa­
żną; tak samo opozycję partji feudalno- 
kłerykalnej. — Pytanie tylko, jakby się 
wobec tego stronnictwa zachowała wła­

ściwa opozycja narodowa? jak  nasza de- 
legacja?... Czy stronnictwo to nie byłoby 
dla niej za liberalnem?

O ministerstwie Kellersperg-Lasser nie 
wspominam; zbyt mała i zbyt słaba ko- 
teryjka tylko o tern przebąkuje. Byłobyto 
tylko jakieś prowizorjum biurokracji bez 
zasad, co już obecnie w Austrji jest nie- 
możebnem.

Wstrzymuję się dziś od dalszych uwag, 
a przesyłam wam jedynie przedmiotowe 
sprawozdanie ze stanu rzeczy.

czna

K r u k ó w  24  marca
P a p ie ry  k ra jow e:

Renta  .......... ..
„ w srebrze       ..........

L osy pożycz. z r. 1854 . .
„ I 8 6 0 . .

„ „ 1 8 6 4 ..
Galie, obligacje indem u.. .

„ listy  za st. .................
„ „ „ ban.hypot,
Ob lig i p ie rw szeń stw a :  

Kolei połudn. 3% (Lomb.) 
„ K ar.Ludw ika 5% . .  
„ „ Ilem is.
„ Czerniów. 1 5 ”/ , ___„ 1867...
p 1868...

Akcje p rzem ys ł, i  bank.
L om bardy...............................
Akcje kol. K. Lud. galic ,.

„ kol. czerniow............
„ kol. R udćFa.............
„ kol. siedmiogr, . . .
„ kol. półn .-w sch .. . .
„ banku naród.............
„ Z d k ł. k r e d y t ...........
„ Kol. wschodnia . . .
„ Zakł. kredyt w ęg ..
„ banku obrotow.. . .
„ „ hypotoez. g  il
„ „ handl. ogó;n,
„ „ krakowski z.

wpłatą złr 81
Losy kredytow e...................

P ap iery  zagran iczn e:  
Listy zast poi. zkup. Iem is

K
żądają! płacą

u  r  s w e n ę d z y.
złr, wal. a.

61 50  
71 50

98 -
120 . - 
74 25 
77 -  
90 50

122 75 
103 — 
98 »0 
84 50
95 50 
92 50

246 75 
245 -  
209 75  
165 7 
170
165 50 
728 -  
290 25 

97 50 
90 — 

118 — 
106 —  
120 -

74 -  
163 50

96 —

61 25
71 25

97 50 
119 50 

73 7-1 
76 -
90

122  —  

102 —  

97 50 
83 75
94 50
91 50

246 50 
244 50 
209 —  
165 25 
169 60 
165 
725 
290 

96 75 
89 - 

117 -
104 -  
119 -

72 -  
162 50

95 60

„ „ „ „ H em is.
„ likwidacyjne z kup..

Kolej waraz -w ied................
„ warsz.-bydg. . . . . . .

Kos. pr. z r. 1864 ..............
„ „ z r. 1866 ................ ..

W a lu ty : S reb ro .................
D u k a ty ....................................
Napoleondory........................
Im p er ia ły ...............................
Oourant p iu sk i......................
Rosyjsk. ruble pap.............

W ie d e ń  24 marca.
Dług p a n st. R enta 5%

, w sreb rze  5%
„ wal. austr. spłać. 5% 

Losy pożycz, z r. 1839 . . . .  
„ „ „ 1854 4%
„ na 503 1860 5 /„ 

na 100 I860 5%
„ na 100 1864..........

Oomo ......................; . ...........
Oblig. ind. G al. 5%

„ „ Bukow.5°/0
Galie, pożycz, głodowa 7% 

A k c je  bankowe  
Anglo-austr. za 100 z łr . . .
A nglo-w ęgierskie.................
Austr. k red ytow e...............
Kredyt, handl. przem ysł.. .
Dyskontowy austr...............
Franko austr..........................
Krakowski handl. przem..
Galicyjski k ra jow y............
Narodowy

iądająl płacą
złr. wal. ,Ł.
95 25 94 75
7 25 77 75
69 60 69 —
70 60 69 50

158 — 157
157 — 156
122 — 121 50

G 86 5 82
9 91 9 87

10 _ 9 90
1 82 1 82
1 50 1 50

61 60 61 50
71 60 71 45
99 — 98 75

236 — 234 50
91 75 91 23
98 20 98 —

106 — 105 50
120 90 120 70
24 — 23 50
74 20 73 80
74 — 73 50

35b „ 354
103 . 102 50
390 — 385 ...
2fl0 — 289 80

84 83 —
119 60 119

—

727 — 725
-
-

A kcje kolei.
Alfóld Fi i une . . . . . . .
Czeska zach. na 200 złr.

północn. „ 1 5 0  „ 
E lż b ie ty . . . .  na 200 „
Ferdynanda na 1000 „

:. Józefa „ 200 „ 
Kar. L udw ika,, 200 „ 

fc. Oderb. 170 „ 
Lwow.-Czerń, na 200 złr,
Półn. zach. a u s tr ..................
R udolfa na 200 „

ńogrodzka „ 200 „

wschodnia 200 „ 
<rzem. i  L is ty  zast. 
iwskie naft. 200 fl.

,  „. „ 6 7 .
„ „ Banku Hyp. 6%
„ „ Bank. W łoś. 6°/t
„B ank. naród. M.K.5''/c 
n u  n W. A. 5®/. 
„ zast. węgierskie 5 J %
O bligi p ierw szeń stw a:  

Kolei czesk.półn. 300 fl. % 
„ „ zachód.300  „ 5 #/„  
„ Cesarz. E lżbiety 5%  

ilżb. w sr. 100 zł. W . A. 5*/, 
31ż.em .l862„ „ 5 7 ,
51*. „ 1869 „ „ fi*/,

żądająj płacą
złr . W."ł. a.

176 25 175 75
234 — 232 50
129 75 129 25
192 50 192 _
2 2 3 0 - 2226
188 — 187 50
245 -- 244 —

65 _ 64 50
210 — 209 75
203 50 203 —

167 166 50
170 _ 169 60
399 — 393 -
247 — 246 60
203 — 202 50
246 60 246 40
167 — 166 50
98 50 98

107 75 107 25 i
77 — 76 50
85 50 84 50
90 50 90 -

91 50 91 —
97 80 97 60
93 30 93 10
91 — 90 50

95 ___ 94 75
94 50 94 —

94 26 94 _

91 75 91 25
98 7.3 98 60

F erd, za lOOzłr.M.K.5% 
„ W .A .5 7 ,

„ ,, far. płat.)5°/(
Karola Ludwika na 

300 złr. 57, 
„ „ 2 emissja .

Lwow . - Czerń. - J a ssy : 
I. emis. na 300 złr. 5 7 , 
«• . , 57.

n i - » ,  57,
Rudolfa na 300 fl. 5 7 , 
Siedmiogr. 200 „ 5 7 ,

 na 500 fr.
R. emis. „ „

1875 „ 76 „ 
1877 „ 78 „ 

L osy p ry w a tn e .

6 7 ,
6%
67.

. .na  

. .na

Gsnois

40 „ M.K.
laju 100 
. .n a  10 
40 fl. W.A. 
40 „ M.K. 
10 „ W.A 
40  „ M.K. 
40 „ M.K. 

iw  20 „ W .A . 
na 1 )0 „ M.K.
"... 20  » np-atz 20 „ „

W exle:

żądajijl PłaCft
złr. wal. a.

90 70 !>0 61
89 50 89 —

105 75 105 50

lo3 102 60
98 25 97 75

84 75 84 25
95 — 94 76
92 75 92 25
94 50 94 _
93 — 92 75

142 50 142 _
142 f*0 142 _
122 70 122 40
95 80 95 60

249 — 248 50
249 75 249 2

163 25 163
37 — 36 —

100 — 99 50
18 50 17 50
34 6 1 33 50
31 50 30 50
16 50 16 -
41 — 40 —
30 50 29 50
28 70 27 —

128 —. 126 -
23 22 —
21 50 20 50

103 _ 102 80

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „  
Hambrg 100 mark 4  „ 
Londyn 10 f t  st. 3 ’/ ,  „ 
Paryż za 1 0 0 fr 21 _

M onety:
Dukaty w ażne.....................
Napoleony...............................
Srebro ...................................

L w ó w  24 marca. 
Indemniz. galicyjska. 57, 

„ bu k ó w. . . .  5 7 .
Listy z a s ta w n e  4 7 .
„ a ............  5%
Pożyczka g łod ow a .. 7 7 . 
Akcjo b an k u h ip o t... . 67o 

, „ w ło śc ia n . .  6 "/,
Dukat w a ż n y ......................
Napoleon d’o r ...................
Półhnperjsł ros.....................
Rubel srebr.............................

„ papier ew y .................
I alar p ru sk i..........................
S reb ro ..................... ...............

W a r s z a w a  24 marca 
Listy zast. serji 1 ____ 4 %

- . .  » . 2 - . . . 4 %
, likw idacyjne 4 7 .

Poź. lot. z 1064 ___ 57 .
„ z r. 1066 ____ 5 7 .

Akcje kol. w arsz.-w ied. . . .
1 „ w arsz.-bydg..
, „ warsz.-teresp.

.1 „ łódzkie . . . . . .
W exle na Wiedeń za 150.-,]

żądają| płacą
złr . wal. a.

103 30 103 10
91 60 91 1,0

124 25 124 10
49 21 49 20

5 86 5 85
9 88 9 88

121 35 121 U

74 25 73 80

77 - 76 50
85 25 84 75

101 _ 100 -
105 - 103 —
92 - 90 50

5 88 5 82
9 94 9 87

10 14 10 -
1 90 1 90
1 51 1 50

122 50 121 50
Ra. k Rs h
94 66 94 33
94 10 94 —
77 26 77 —

154 — —
152 — — —

70 - — —
73 - 72 ~

105 - 104 -
99 30 99 16

LOSOWANIE 299(2-6)

urządzone

przez komisję Wystawy lekarsko - przyrodniczój krakowskiój.
’ V Prz{ “ yny dotychczasowego nienadesłania około piątej części książeczek loteryj 

. F f® , 5 ° : ,  orów> i° s°w anie m ające się odbyć we czwartek dnia 24go marca, zostaje
odłozonem  do następnego c zw a rtk u  tj. do dnia 3 1  m arca r. b. Przytem  upraszamy naju- 
przejmiej pp. kolektorow, aby raczyli natychm iast odesłać pozostałe niesprzedane losy  któ- 
ych dotąd nie zwrócili, jako też kon tr a/c w ity  od  sprzedan ych , uprzedzając, że niezwrócone 
osy do 29 marca b. r. b§dą uważane za sprzedane i  w żadnym razie kom isja nie będzie  

m°gła  napowrot przyjąć takowych. K ontrakw ity zaś potrzebne są dla kontroli wygranych nu- 
s?a?°w n y kolektor sam sobie przypisze w in ę, je ś li osoby, które od niego 

nabyły bilety, będą doświadczać trudności przy odbiorze wygranych fantów.
p.onięważ losy są bezimienne, wygrane zatem  będą wydawane tylko osobom , które 

.,S1? P0Sla“anJei“  biletu  opatrzonego odpowiednim numerem kontrakwitu, o d k tó -  
hvwcńw losńw Ciętym;  % f° rm?ln?śc i wymagane n a  całym  świecie i będące w interesie na- 

t  a z.ateni  niepotrzebujące usprawiedliwienia się z naszej strony.

m ysłowem  i  r o ^ o c L ie  s f  ̂  iT zr a n a ! ' ™ 6 *  ^  wykładoWŚj W m uzeum techniczno-prze-wykładowej

W v era u p H  ot̂ rt%t,0 ,1<5’ •wpół do 11 bilety bed£ł  wkładane do koła losowego, w y g ra n a  d? których los daje prawo, stanowią:
a) Broszka 1 kulczyki brylantowe z  szafirową emalją. b) Broszka z ło ta  ze szmara-

damskich, z  których jeden  ź  ^ “7  emaljowane, K S  ' U n X f f i n o S k S  

p r z e m y .  ajanS6’ °2d°,me’ 8uknie “ e -
: nipri,- 1 W ygranych będzie 300, —. m ożna je  oglądać c o d z i e n n i e ,  n ie wyłączając świąt 
nie bed^ J  t f '  1 0  • 1 od 3 do 4 w  muzeum techniczno-przemysłowem. Przedmioty, które 
cjd na kor^yś^^uzTum  mieS1^  P° R w a n i u ,  zostaną sprzedane d r o g / ’licyta-

k a r s k o n r ^ SZrielkie'-kore?|)OI| den-C'ie PowinnJ być adresowane fra n co  do komisji wystawy le- 
karsko-przyiodm czej w Krakowie w m uzeum techniczno-przemysłowem.

Cena losu 50  centów .
Losy

cha, Friedleina  
Eminowicza i  W

są jeszcze do nabycia do 30 marca w Krakowie: W księgarniach pp. Cze- 
l Wildta; w aptekach pp. Hoffa i Siedleckiego, w handlach pp. J  Bartla 

Tomaszewskiego. J

Komisja Wystawy lekarsko-przyrodniczśj Krakowskiój.

OFFEBTA N A S I O N .
Bracia Boschan

handlarze nasion en gros w Wiedniu 
•loll- W aysl; Comptoire, Stadt, Sterngasse Nr. 6.

W ied eń  25 marca.
B. Pan Giskra więc załatwia jeszcze 

sprawy bieżące swego ministerstwa aż do 
Wielkanocy.

Na ostatniej audjencji pytał się on ce­
sarza, czy przyjmie jeszcze od niego pro­
pozycje na obsadzenie niektórych posad 
administracyjnych. Cesarz odpowiedział, 
że chętnie przyjmie, będąc przekonanym, 
iż następca p. Giskry będzie mógł sobie 
winszować] urzędników przez niego wy­
branych.

Nadeszła więc dla p. Giskry chwila 
przed opuszczeniem urzędu, w której ma­
jący ustąpić ministrowie pamiętają o swo- 

dobrych znajomych i adherentachich

dawniśj

polecają pp. gospodarzom polnym i lasowym najlepszy skład wszelkich gatunków nasion, traw 
koniczu, karmy, buraków, nasion gospodarczych i jarzynnych, jako też wszelkich nasion leśnych’ 

Za prawdziwość i dobroć gwarantujemy!
Cenniki najniższe i wzory na żądanie przesyłamy franco. 

Wyciąg z naszego cennika ha r. 1870. 
za ctr. wiedeński złr.

F i o r j a .....................................................
Owies z ł o t y ............................ 1 3
Trawa miodowa . . . . . . .  15

» c z e rw c o w a ................ . 3 3
M o h a r ......................................... _ 7
B ie d rz e n ie c ....................................13
Rajgras n ie m ie c k i ........................ .......

„ prawdziwy angielski . .
„ „ francuzki . 22
„ krajowy ...................   u
„ w ł o s k i .................... . 2 0

Trawa wonna .................................... 40
Kostrzewa p a s t e w n a ................... 20

„ ł ą k o w a .........................32
Stokłosa Szraderowska • . . , 40
Trawa T h im o te u s z a ....................19
Wiecha wodna . . . . . . .  35

„ ł ą k o w a .............................36
Łąkowa kita l i s i a .........................32
Tureckie proso (Sorghum.) . . .  10

Nasiona za przysłaniem wzorów chętnie przyjmujemy — po największej części kupuietnv 
takowe po cenach targowych bieżących. 228 (3 - 3 )

za ctr. wiedeński złr.
Esparcetta  ..................................... 131^
Koniczyna chmielowa . . . . .  16
Koniczyna c ie l i s t a ................................20
Luzerna praw. franc. I Sort. . . 44

)• u „ II „ . . 42
„ północno francuzka . . 38

Koaicz styryjski prawd. I gat. . . 34
„ szwedzki ............................... 60
„ łąkowy najczyst. nasienie . 51

Marchew biała olbrzymia . . .  30
Buraki pastewne burgundzkie . 18

„ duże, grube ogrąg. (klomb). 18
u >j „ długie (turnips). 19
„ prawd. najw. Oberdorfskie . 25
„ olbrzymie kształtu flaszki . 21

Ćwikła cukrowa czysto-biała . . i s
Nasienie ś w i e r k a ........................... 28

„ A k a c ji ......................... 2 1
» J o d ł y ................................ 90
>1 Modrzewia . . . . .  55

zostawiają im miłe upominki.
O następstwo po Giskrze z członków 

dzisiejszego ministerstwa starają się bo- 
oznemi drogami pp. Banhans i Stremayr. 
Obaj zawdzięczają dzisiejsze swe stano­
wisko Giskrze i Herbstowi.

Jak  rzeczy jednak dzisiaj stoją, ani ża­
den z dzisiejszych ministrów ani żaden 
z ich adherentów nie mają najmniejszego 
widoku pozostania w ministerstwie.

Dziwnem jest położenie dzisiejszego 
ministerstwa, które teraz po dymisji Gi­
skry nazywają kadłubem ministerstwa 
(Rumpfministerium). Będzie ono bowiem 
musiało bronić jeszcze w izbie przedło­
żonego projektu ustawy „o wyborach w 
razie konieczności" (Nothwahlgesetz), któ­
ry dziś nie ma więcej najmniejszej szan­
sy, aby przeszedł w izbie.

Wczoraj wieczorem wydział rezolucyj- 
ny odbył przedostatnie posiedzenie; jutro 
nastąpi tylko jeszcze sformułowanie wnio­
sków wydziału. Dzisiaj pp. Hasner, Herbst, 
Brestel i Giskra powołani zostali na dwór 
cesarski do Pesztu w celu przedłożenia 
cesarzowi swych wniosków.

Dowiaduję się właśnie, że ks, Lew Sa­
pieha wystąpił z rady zawiadowczej An- 
globanku, w której zasiadał jako prezes.

Na czele dziennika i korespondenci nasi 
wiedeńscy rozpatrują wyczerpująco obecne 
położenie rzeczy w Austrji. Dodamy tutaj 
tylko, że z równobrzmiących doniesień pra­
wie z wszystkich krajów należących do Au­
strji okazuje się, że i zadowoleni i nieza­
dowoleni z ustąpienia dr. Giskry zgadzają 
się w tćm, że bez niego, który był spirytus 
regens obecnego systemu, reszta ministrów 
niema żadnych warunków utrzymania, się. 
Gabinet powołany przez cesarza do Pesztu, 
tam pod wpływem węgierskiego rządu roz- 
trzyga się chwilowo przesilenie. Czy dele­
gacja nasza w całym procesie ma — nie 
powiemy przynależny sobie, ale jakikolwiek 
głos ?!

Tgs Presse rozpisuje się o nowym po­
myśle mogącym w i e l k ą  a k c j ą  inauguro­
wać t. j. o bezpośrednich w całćj Austrji 
wyborach w e d ł u g  l i c z b y  gł ów i zape­
wnia, że o porzuceniu przez koronę trzy­
mania się martwej litery konstytucji niema 
ani mowy. Zaręczanie takie jest próżnym 
głosem w obec upadku gabinetu, a có my
0 tćm sądzimy, mówimy na czele dzienni­
ka. Bez ponownego perjodu systowania 
zgubnćj maszyny — niema wyjścia.

Tymczasem rajchsrat odbywa dalćj swoje 
mechaniczne funkcje— a z obrad ostatnich 
zauważyć należy; głos dr. Czerkawskiego 
w obronie odrębnych praw Tyrolu. Ustę­
pujący gabinet czeka jeszcze sprawa dal- 
matyńska, a do którćj mniejszość wydziału 
wnosi naganę dla rządu za brak oględności
1 niewłaściwość sposobów uciszenia tćj spra­
wy, Do pierwszego motywu przyłączyli się 
Grocholski i Kraiński; do drugiego Tinti

Schindler.
La France podaje już treść rządowego 

projektu senatus consultum mającego być 
przedłożonym senatowi.

Projekt ten ma głównie przeprowadzić 
stały podział władzy konstytucyjnćj. Zna­
czna liczba artykułów konstytucji ma być 
podporządkowaną władzy usta.wodawćzćj; 
mała liczba artykułów, które pozostaną w 
karcie konstytucyjnćj, ma być ogłoszoną 
za nietykalną i postawioną po nad wszel­
ką dyskusję.

Tak utworzona nowa „karta" może 
wprawdzie być udoskonaloną, ale tylko za 
pomocą apelacji do ludu, do czego prawo 
służy tylko monarsze. Władzę ustawo­
dawczą w równych częściach ma posia­
dać izba niższa i izba panów, którą się 
utworzy z dzisiejszego senatu. Zasada mia­
nowania senatorów przez cesarza zostaje 
nietkniętą.

Proces ks. Bonapartego jako cause ce­
lebrę zajmuje w tej chwili publiczną u- 
wagę we Francji więcej niż polityczne 
sprawy. Akt oskarżenia podaliśmy już. 
Sprawozdanie podamy w streszczeniu.

Zdaje się już być pewnem, że poseł 
francuzki Banneville przywiózł do Paryża 
odpowiedź papieża na notę hr. Daru z 
d. 20go lutego. Kurja rzymska odmawia 
wprost przypuszczenia świeckiego ̂  repre­
zentanta Francji do soboru. Niewiadomo 
jeszcze, jaką rząd francuzki da replikę 
na tę  odmowną odpowiedź Rzymu, która 
bądź co bądź kompromituje gabinet pa- 
ryzki.

Ostatnie telegram y.
W iedeń 26 marca. [Telegram prywatny 

Kraju.'} W wydziale rezolucyjnym przy­
stąpił Rechbauer do punktu 8 rezolucji 
(odpowiedzialny rząd krajowy), mimo to 
punkt 8 odrzucony. Dzisiaj ostatnie po­
siedzenie wydziału, na którem prawdopo­
dobnie na nowo zostanie podjętą debata 
o punkcie 8 przed przystąpieniem do for­
mułowania wniosków. Mówią, że na wy-( 
raźne polecenie cesarza ma hr. Beust pod­
jąć rokowania z Czechami.

W iedeń  26 marca. Izbie posłów przed­
stawia minister sprawiedliwości tymczaso­
we ułatwienie w wykonywaniu jurysdyk­
cji karnej, szczególniej dla sądu najwyż­
szego — dopóki - nowa procedura karna 
nie zostanie zaprowadzoną. Następują 
obrady nad budżetem ministerstwa skar- 
łń. Rezolucję W aechtra w celu ustano­

wienia komisji] ankietowej, któraby się 
zastanowiła nad zaprowadzeniem pono- 
wnem podatku ogolnego od wyrobu spi­
rytusu przyjęto.

Grolss podnosi dowolności praktykowane 
przy sprzedarzy soli w Galicji i proponuje 
zwołanie komisji ankietowćj z różnych kra­
jów do sprawdzenia dotyczących niedogod­
ności i uchylenia takowych. Rezolucję tę 
przyjęto po wyjaśnieniu przez ministerstwo 
skarbu niektórych niedogodności.

A u g sb u rg  26 marca. Al/g. Z tg  zamiesz­
cza telegram z Rzymu: Biskup Strossmajer 
został na posiedzeniu soboru zmuszony 
zejść z trybuny z powodu oświadczenia, 
że nie można artykułu wiary bez moral­
nej jednomyślności całego episkopatu do­
gmatycznie definjować.

T o u rs  26 marca. (Proces Bonaparte’go) 
Prezes sądu powiedział, że postawi pyta­
nie, czy zachodzi usprawiedliwienie wyzwa­
nia. Obrońca zapowiada, że będzie bronił 
księcia ze stanowiska obrony z konieczności. 
Rozprawa trwa dalćj.

F lo ren c ja  26 marca. Dziennik urzęd 
mówi: Jak w Pawji tak i w Placencji u- 
siłował tłum (do stu ludzi) wtargnąć do 
koszar — bez skutku. Z Brisighello wy­
ruszyło 70 uzbrojonych ludzi do Bolonji, 
gdzie liczne tłumy uzbrojone miały punkt 
zborny. Środki ostrożności udaremniły te 
usiłowania — wiele aresztowań — miasto 
spokojne. (Jakie źródło tych ruchów?)

G enew a 26 marca. Journ. Gen. zamie­
szcza analizę depesz Antonellego i hr. Da­
ru. Dąru żąda prawa głosu na soborze w 
przedmiotach mieszanego charakteru, ale 
zadowolniłby się poruczeniem tego bisku­
powi francuzkiemu, któryby na soborze 
przedstawiał położenie i prawa kraju; żą­
da zmiany programu choćby nawet w sku­
tek tego sobór miał być odroczony. W ra­
zie odmowy, depesza nie zawiera żadnćj 
groźby. Antonelli odpowiada, że biskup nie 
mógłby połączyć w sobie podwójnego obo­
wiązku biskupa i posła. Nie wzbrania się 
jednak od[ wysłuchania uwag Francji, jak 
tylko sobór dyskusję rozpocznie—bez zo­
bowiązywania się, że im zadość się stanie.

Rozprawa ostateczna w drugim procesie 
„Kraju® odbędzie się we środę dnia 80 b m 
(nie jakeśmy podali w poniedziałek).

Kursa. W i e d e ń  26 marca, g. 2 m. — 
5%  zjednoczony dług państwa 61.40 — 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 71 50 —  Lon­
dyn 124.15. Srebro 121.—.— Dukat 5.85s/10. 
Akcje kred. 290.80.— Lombardy 245.80.— 
Losy z 1860 r. 97 75. — Losy z 1864 r. 
120.50 — Akcje franko-austr. 119.25 — Na­
poleony 9.88. — Akcje kol. galic. Kar. Lud.
244.50. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
210 .— . — Akcje kolei północn.wschodnićj
166.50.—. Akcje Banku 725.—. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 119.—. — Ak- 
cje banku jen. 95.50. — Renta w srebrze 
73.80. — Galic. oblig. indemn. 73.80, — 
Bank obrotu 114 50. —  Akcje banku ang. 
355.—.— Kolej rządowa 398.—. —  Kolśj 
siedmiogrodzka 1 7 0 .- .  — Kolćj Rudolfa 
166.75. — Kolćj pardubicka 183 75. — 
Kolćj północna 225.— .—  Tramway 206.—. 
Bank budowy 74.—. — Kolćj wschodnia 
98.—. — Alfóld 176.—. —  Anglo-węgier­
skie 102.—.

Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor odpowiedzialny:
D r . E ś U d w i k  G u m p t o w i c s .

p ip -  Do numeru dzisiejszego dołącza 
się list zwrotny „Mrówki.1*

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
W Krakowie,

zawiadamia pp. Akcyonarjuszów, że

=  C e r ty f ik a ty  sr
wydane na wpłatę 40% na każdą akcyę wymieniane

będą na

K w i t y  ty m c z a s o w e
na AKCYĘ z KUPONAMI w biurze rzeczonego Ban­
ku w Krakowie, poczynając od dnia 30 marca b- r,

M M y r e ł & e y a *(310)

I Kurcze epileptyczne W a le n t e g o )

leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji D r. O .  S a l l | | S C h  
152 B erlin  —  Mittelstrasse 6. — D otąd przeszło 100 uleczonych. (31-300)■



wa-’imsssai 27 marca 1870,
t

Izuję się obowiązanym wynurzyć publi­
cznie moje serdeczne dzięki czci­
godnemu zgromadzeniu JM Panien 
Bernardynek zakonu św. Józefa za o- 
piekę jaką w Icb murach klasztornyc 
doznawała nieodżałowana nieboszczka 
Matka moja za życia swego, i za tro­

skliwość jaką okazywano jój _ w chorobie. 
Wyrażam zarazem moją wdzięczność X. 
Bernardynowi Tomaszewskiemu kaPelan°- 
wi tegoż zakładu, oraz X. Gurmsiewiczowi 
PromotorowiOO.Domimkanów za bezinte­
resow ne o d a n i e  mój matce ostatmćj posługi 
kapłańskićj w odprowadzeniu zwłoj jćj na 
miejsce wiecznego spoczynku. (.308)

Antoni JOobińaki.

1000.000 tal. w srebrze.
Dnia S«° kwietnia to r.

odbędzie się nadzwyczaj w ielkie

Losowanie Fremji
w  H am burgu, w  którśm  około2 m ilion y  tal. sreb rem

w k ilk u  dniach w ypłacone zostaną. 
G łówne wygrane są:

Tal. 100.000, 60000. 40000, 30000 
20.000, 16.000, 12 000, 2 a 10 000, 
8000, 2 A 6.000, 3 a 5.000, 6 a 4.000 
5 k 3.000, 20 k 2.000. 30 a 1.500 
130 & 1000, 210 k 400, 335 a 200.

28.500 a 100, 60, 40, itd. itd. 
Losowane będą tylko wygrane.
Za przesłaniem 4. złr. w . a. 1 cały  los.

* .  .  ;a 1osq
n  ̂ » » . • • w aprzesyłam  na pow yższe ciągnienie ważne

Or}rginalne Losy Państw ow e (nie promessy) 
punktualnie i  dyskretnie nawet w najodl glej- 

sze  okolice.
Wygrane jako i urzędowne wykazy

losowania, natychm iast się przesyłają. 
Upraszamy udać się z  całem zaufaniem  

do domu bankowego, szczególniój przez szczę­
ście nawiedzonego

Zygmunt Beeksoher
w Hamburgu. 172(13-20)

Sok, Ziółka i Cukierki
z z ió ł  k a rp a ck ich

Dra Paykiss w  Kesmarku.

Doświadczone jako najlepsze środki w słaboś­
ciach piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu w gar­
dle, kataralnych zapaleniach gardła i kanału od­
dechowego, kokluszu itd. itd.

Cena: F laszka soku 70 cen t
Pudełko cukierków 85 cent.
Paczka ziółek 25 cent.

Jedynie głów ny skład utrzymuje APTEK A pod 
BIAŁYM ORŁEM A, Siedleckiego w Krakowie.

Pow yższa apteka utrzymuje także:

Balsam dra Devergie — przeciw wszelkim 
odmrożeniom. — Cena 3> cant.

Maść na nagniotki —  które można w i© 
minut po przyłożeniu zdjąć bez wszelkiego bolu 
lub nieprzyjemnych następstw. — Cena 50  cent.

Tran do picia w najlepszym gatunku 
(Dorsch-Leber-Thran) p. Hogg. Cena butelki 80 c.

K was chloro-octowy—  do wygubienia bro- 
dawekit. d. 200(5-10)

Precz z odgniotkami.
Z a przyłożeniem m aści mego wyrobu przez 

6 do 10 m inut, wydobywa się cały  odgniot
wraz z rdzeniem.

Uwaga. K ażdy flakonik maści m ego wyrobu 
ala odróżnienia od podobnych innych, 
opatrzony jest mą w łasną pieczęcią.

Podpisany wyrabia także MYDŁO TO ALE­
TOW E, nadające nadzw yczajną b iałość i de­
likatność cery — jako tóż; MYDŁO NA  
W SZE LK IE PLAMY tłuste i atramentowe, 

które w tój chwili zniknąć muszą.
JBósef T rau csyń sh i

Maść cudowna
p. Dra Token

Znana i  używ ana w wszystkich zagranicz­
nych lazaretach, goi w krótkim czasie w szel­
kie zastarzałe dotąd niew yleczone rany i  od- 

ziębienia.
W  Krakowie jedynie tójże m aści, jako tóż 

wszelkich lekarstw zagranicznych, dostać mo-

Galicyjski Zakład Kredytowy Włościański.

Podpisana rada zawiadoweza zaprasza Panów do głosowania na mocy art. 80 statutów uprawnionych*) na 
pierwsze walne zgromadzenie, które odbędzie się:

w Piątek dnia 29 K wietnia b. r. o godzinie IO rano
w lokalnościach Zakładu.

P R Z E D M I O T Y  O B R A D :
1. Sprawozdanie z zarządu i stanu interesów Zakładu;
2. Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 1869.
3. Wybór komisji weryfikacyjnśj do zbadania ^bilansu za rok 1870, która zajmie się zarazem i

sprawdzeniem bilansu z minionego pierwszego roku rachunkowego 1869.
4. Uchwała o rozdzieleniu czystego zysku z pierwszego roku i oznaczeniu dywidendy dla listów zastawnych.
5. Oznaczenie wartości należnych członkom rady zawiadowczśj znaków obecności.
6. Wniosek nad zmianami niektórych ustanowień statutów.

Panowie posiadacze asygnat wkładek kasowych i listów zastawnych, którzy życzą sobie uczestniczyć' w 
walnóm zgromadzeniu, zechcą swoje obligacje deponować w Zakładzie we Lwowie, lub w c. k. uprzyw. austr. 
banku związkowym  we W iedniu, w ogólnym banku kredytowym  styryjskim  w  Gracu, lub tei w  banku 
fran ko  - węg iersk im w Peszcie, a to najpóźnićj do 1 5  f e w i e t l l i a  1>. F«

L W Ó W f dnia 2 0  marca 1870 r.
R a d a  za w ia d o w eza .

W yciąg z  art. 80 statutów . D o głosowania są upow ażnieni: . . . . . .  .  ,
Reprezentant każdego stowarzyszenia zaliczkowego wybrany z grona wydziałowych z  jednym  głosem  za  każde 2,000 złr. wpłaconych  

wkładek udziałowych.
Posiadacze asygnat w kładek kasowych z jednym  głosem  za każde lo.OOO złr.
Posiadacze listów zastawnych Zakładu z  jednym  głosem  za każde 10.000 z łr.

Z osób pod b) i c) wym ienionych nikt n ieŁmoże mieć więcej jak  5 głosów . 314(1-3)

Józ.
źna w aptece

T r a u czy ń sk i ego
przy ulicy Florjańskiój. 126(4-13) I

Dyrekcja c. k. 
wanśj fabryk

wilejo
aza

!
ostrzega interesowanych, że 
każda pojedyńoza s ita b a  jćj wy­
robu opatrzona jest cechą 

„Kamienica” 30i (W)

Piła parowa
w Krakowie pod Zamkiem (nad Wisłą)

powiększona urządzonemi na ten cel nowemi warsztatami, może w ciągu 48 go­
dzin od dnia zamówienia, dostarczać rzniętych belek i desek: jodłowych, 
sosnowych, świerkowych i t. p. do największych budowli, zgodnie z miarami

obstalunkiem oznaczonemi.
297(2-4) ---------------------

Podpisany mając zaszczyt o tern donieść Szanownćj Publiczności, po­
leca również znaczny zapas matcrjalów budowlanych, które wkrótce 
sprowadzone na składzie nadwiślańskim będą.

Zlecenia odstawy materjałów W isłą w posiadłości nadbrzeżne, przyj­
muję i punktualnie wykonywam, a to wszystko wedle c e n  u m ia r k o ­
w a n y c h . J o a ch im  JFrommer.

Q Q K S C H  ('
u p r z y w i l e j o w a n y

p ^ liezw o n n y

W i tranu wątrób.

Ces. król. wyłącznie

p raw d ziw y
smaczny olej

CK*< BE3 * «  JE3 V .K  T T  S S  JE9Ł A .  M  -  « »
Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcćj niż od trzynastu lat istnie­

jącym, zastrzeżony olćj z tranu wielorybiego, którego naturalny skład i lekarska si­
ła lecznicza, szczególniój w zajęciach piersi i płuc, niemnićj przeciw szkrofułom, gru­
czołom i wyrzutom skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogóiuym Szpitalu, jako też 
w innych publicznych i prywatnych zakładach leczniczych w Wiedniu, niemnićj 
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i są- 
dowo-krajowych, bezpiecznie dowiedzioną została a który na przytoczone choroby 
od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się pomiędzy 
wszystkiemi w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko przez swą 
czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest od wszelkich smro­
dliwych, wstręt wzbudzających składników a tem samćm łatwym jest do zażywania 
przez delikatnych pacjentów i dzieci.

Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z 
wątroby miętusowćj, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze 
do przejrzenia i są częściowo umieszczone w prospekcie dodawanym do każdćj flaszki.

Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z odlanym napisem, białą cynową 
kapzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a.

Wilhelm Jflaager (dawniej Korbuly ($r Comp.)
Wien Backerstrasse Nr. 12.

Tamże znajduje się także główny skład na państwo Austrjackie dr. Lincka 
z extraktu słodowego w Stuttgardzie.

C. k. wył. uprz. prawdziwy bezwonny smaczny olśj z tranu wątrób jest do 
nabycia w Galicji i Bukowinie: w Krakowie w aptece p. F. Gralewskiego; w aptece 
p. Flor. Sawiczewskiego,J. Trauczyńskiego i w handlu N. Waltera; w Brodach w handlu 
p. M.A. Michajłowicza, M. S.Franzos—wBuczaczu w hand. p. A.Kercel— w Czerniowcach 
w aptece p. W. v. Atha i u p. F. Krzyżanowskiego,—w Czortkowie w aptece p. L Noss,—  
w Hurodence w aptece p. Juliana Neuburga, —  w Kołomyi w aptece p. M. Nowic­
kiego, i n pp. M. Bolchower, D. Kramer i S. Hermann, — w Rossowie u p. Ka­
milla Mordko, — w Monasterzyskach u p. J. Lipschutz, —-  w Oświęcimie w aptece
p. J. Grzesickiego, — w Przemyślu w aptece p. F. Nahlik, —■ w Suczawie u braci 
Józefowiczów, —- w Stanisławowie w handlu p. Jonasa, ■— w Tarnowie w aptece p
Jana Czemeryńskiego, i w handlu synów p. Sary Wolf, — w Zaleszczykach w han­
dlu p. Józ. Kodrebskiego. 2l4(4-ioj

Handel pod firmą

A. Gu mp l o wi c z
w K rakow ie, poleca

Obicia pokojowe
zwój 13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 
z najsłynniejszych fabryk krajowych 

i zagranicznych sprowadzane.

Obicia przeszłoroczne
wysprzedaje po połowie cen fabrycznych. 

Próbki na żądanie przesyła franco.

C  e r a t y . 236(4-?)
na meble, stoły 1 posadzki w wielkim  wyborze.

Skład przy ulicy Grodzkićj pod 1. 63
na Iszóm piętrze.

WT Do naszych Szanownych Czytelników,
Z gustownego zaopatrzenia Szanownój Publiczności znany

B .  F fU E D J U N G A  
M a g a z y n  ubiorów m ę z & lc h

w Wiedniu, Margarethenstrasse Nr. 48
poleca najuprzejmićj Szanownój Publiczności na wiosenną porę, swoje podług najnowszśj 

m ody i z  najlepszych materji zrobione

su k n ie  d la  m ężczyzn  i ch ło p có w
jako tóż i wszelkie artykuły tego rodzaju.

!!!Bielizna męzka!!! 
wyrabiana i szyta w domu.

UISuknie męzkie!!!
Eleganckie ubranie wiosenne złr. 15.
P aletot wiosenny od złr. 8.50, do 20.
G arnitur „ od złr. 15— do 30.

„ letni od złr. 10 -  do 2;i.
Elegancki garnitur pikowy od złr. 8 do 15. 
Kurty m yśliwskie od złr. 6— do 18.
Surduty domowe od z łr . 4— do 8. 
Eleganckie tużurki wiosenne od z łr . 8  do 2 !.

„ „ letnie od złr. 8 do 2".
E leganckie tużurki czarne od złr. 10 do 25. 
Spodnie letnie od złr. 2 do 3.50.

I Spodnie półw ełniane od złr. 3>/2 do 4.
* E leganckie spodnie wełniane od złr. 5 do 10. 

Spodnie czarne od złr. 6 do 10.
Kamizelki letnie od złr. 1 ‘/2 do 2 l/2. 
j „ eleg. w ełniane od złr. 3 ‘/2 do 6. 
'Kamizelki pikowe, kolorowe i b iałe od 3'/2— 5 

UISuknie dla chłopców!!!
'Paleta dla chłopców od 1 '/„ di) 15 la t w różnych  
bardzo pięknych formach po wszelkich cenach. 

^U prasza się o dokładną miarę — przy tużur- 
kach objętość ciała, odległość pleców i rękawów  
jprzy spodniach, długość pasa i długość w kro-

Koszule płócienne do pracy od 1.50 do 2. 
Koszule z  p łótna irlandzkiego 2, 2.25 do 2.50.

z p łótna Rum burgskiego 2 'A, 2>A, 3% . 
| „ cienkie ręką szyte złr. 4 do 5.

„ prawdziwej farby Cosmanos 1 .50 ,2 ,2 -25 .
„ białe Chirting 1.50, 1.80, 2.
„ prawdziwe angiel. Chirting 2 .25 ,2 .50 , 3.
„ cienkie balowe z franc, haftowanemi

gorsami złr. 6, 8, 10. 
iGatki p łócienne złr. 1.30, 1.50.

„ prawdziwe Rum burgskie 1.80, 2, 2.50. 
Faęon niemiecki i węgierski. Chustki do nosa 
cienkie p łócienne i  batystow e % tuzina 2, 6- 
Przy koszulach proszę o podanie grubości szyi.

!!!Przybory męzkie!!! 
kołnierzyki męzkie cien iu tk ie.— M ankiety, kra­
watki, szarfy, szkarpetki w ełniane —  białe i 
kolorowe pończochy.

Zwrócone niedogodne suknie przyjmuje się. 
Przy zamówieniach nad 25 złr. daje się cien­

ką koszulę gratis.
jku, —• u chłopców wystarcza podanie wieku.

Przesyłka za pobraniem. —  Opakowanie gratis. 
Próby przesyłają się na żądanie gratis i franco.

210(6-12)

Elixir-Sellerie.
Działanie zbawienne Elixiru tego na narzędzia moezo-plciowe, znano 

i używano już od czasów najdawniejszych. — Wymieniony Elixir przygoto­
wany jak najtroskliwiśj z roślin na Wschodzie rosnących, pobudza przyje­
mnie i ożeźwiająco cały organizm, przywraca czynność zwątloną wymienio­
nych narzędzi i podtrzymuje ich działanie przy częstćm używaniu tegoż aż 
do najpóźniejszego wieku.

Flaszka z przepisem do używania kosztuje 3 fl. i dostać można 
w aptece: „zum rothen Krebs“ am hohen Markt in Wien. — W KRAKOWIE 
w aptece p. MS, Slocftm ara.  271(4-12)

Kute przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu 
zbadane i ostemplowane 

m u  W u g i  d e c f j t m u i n e  «*■ §
czworokątne, nieprzewyższone pod względem trwałości 

z jednój, a dokładności z drugiej strony 
(z ośmioletnią gwarancją).

unoszące ciężaru 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 cetnarów
po cenie 18 21 25 35 45 55 70 80 90 100 110 złr. w. a.

Do tego należące ciężarki za bardzo niską cenę.
Następnie kute, wypróbowane W agi na bydło do ważenia wołów, świń, krów, 
baranów, cieląt i mniejszych obładowanych wozów etc. etc. (z 10-letnią gwarancją) 
unoszące ciężaru 15 20 25 30 40 50 cetnarów

po cenie 150 170 200 230 250 300 "złr. w. a. z żelaznemi poręczami
i ciężarkami opatrzone. Bez poręczy, każda waga z ciężarkami 50 złr. a z dre- 
wnianemi poręczami o 35 złr. taniej.

W agi pom ostowe kute przez c. k, urząd cymentniczy w Wiedniu zbada­
ne i ostęplowane (z 10-letnią gwarancją) do ważenia wozów naładowanych lub 
frachtowych, jednój lub więcój sztuk bydła.
unoszące ciężaru 50 60 70 80 100 120 150 200 300 500 cetn.

po cenie 350 40<T 450 500 ~55 600 650 750 900 1200 złr. w. a.
Wypróbowane W agi balansowe (z 5 letnią gwarancją) dla każdego użytku 

celu i przedsiębiorstwa niezbędnie potrzebne, wykończone z dokładnością te- 
chniczno-mechaniczną, nieprzewyższone co do wykwintnego urządzenia ścisłości 
i wrażliwości.
unoszące ciężaru 80 70 60 50 40 30 20 10 4 2 1 funt.

po cenie 30 27.50 25 22 2ĆT 18 15 12 7.50 6 5 złr. w. a.
Szalki do odejmowania dostarczamy dla każdego handlu, odpowiednio celowi, 

a przy tem według wszelkich danych wskazówek. — Wagi balansowe markują
minimum V32 łuta-

Prócz tych wag sporządza i ma na składzie wagi rozmaitego nazwa­
nia i ciężaru w najlepszym gatunku i po cenach bardzo przystępnych. — Illu- 
strowane cenniki przesyła gratis i franco. — Mniejsze zamówienia wykonywu- 
ją się bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem pocztowśm, zaś 
większe|stósownie do umowy.

Wagen & Gewicbtfabrik
und

B r t i c k e n w a a g ’e n - B a u a n s t a l t ,
von

L. Buganyi & Comp.,
Margarethen, Griesgasse Nr. 26, 

Hauptniederlage; Stadt Singerstrasse Nr. 10. in Wien.

W  w ied eń sk ie j
Fabryce Kopyt dla Obuwia

w  W ied n iu  303(1-3) 
Leopoldstadt, Grosse Schiffgasse 19

są na składzie najrozmaitsze gatunki kopyt z ezy- 
s ego u owego drzewa. —  T aż fabryka przyjmuje 
zam wienia na kopyta rozmaitój w ielkości i formy 
po cenach najniższych i sporządza takowe w prze- 

\T A J • Cl̂ gu godzin.
Na żądanie przesyła się cennik franco.

F O  L W  A R  K
stanowiący osobny korpus tabularny, położony V, 
m ili od Ropczyc, a % mdi od Dębicy, obejmujący 
110 m. ziłm i ornśj urodzajnej, 20 m. łąk, 115 m . 
lasu i 4  m. ogrodów z propinacją czyniącą ISO fl 
rocznie, jest każdego czasu z  wolnój ręki do sprze­
dania.

B liższa wiadomość pod adresą g  jj poczta 
R opczyce. 306 ( l - 3 j

LILIONEZA
oddala w 14-tu dniach wszelkie nieczystości 
twarzy, p ieg i, żółte plam y, chrosty, czerwo­

ność nosa i  t. p.
Flakon po 1 złr. 60 cent. i 75 cent.

F e y t o n a
sławny, amerykański środek uśm ierzający

B O I .  Z Ę B Ó W
pod zaręczeniem  w m gnieniu oka. 

Flakon 50 cent. -  z przesyłką pocztową 
10 cent. w ięcśj.

Jedyny skład na Galicję w aptece pana
S to c k iu a r a . 204(8  8)

PP. GR1MAULT etC'.eaptekarzyw PARYŻU

Wszelkie kapsułki, które w powłoce kle- 
jowatćj zawierają balsam kopajwy w sta­
nie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości 
i boleści żołądka. Jedynie kapsułki z  ro­
śliny Malico P  Grimault nie sprawiają 
żadnój z powyższych niedogodności, ponie­
waż zawierają kopajwę w stanie stałym a 
nie płynnym w połączeniu z essencją Ma- 
tico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się 
łatwo w trzewiach a nie w żołądku, i dla 
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniśj, jak wszelkie inne przeciw rzerzącz- 
kom nawet chronicznym i zadawnionym.

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
J. Trauczyńskiego i Redyka , we Lwowie 
w aptekach panów Zygmunta Rukera, Ber- 
linera i Piotra Mikolascha; w Brodach w 
aptece p. Kullaka i p. Franzosa; w Rzeszo­
wie w apt. p. Schaittera; w Wiedniu w skła­
dach materjałów aptecznych pp. Raabe i 
Róder.

m. B I E N E M
preparata  słodowe w S tu ttg a rd z ie

zalecane przez profesorów D ra Boeka i  D ra N ie- 
mayera, w  zupełności zastępujące używ anie trudne­

go do strawienia rybiego tranu, ja k o  to :

E xtrakt słodow y.  JSSS Sż I i  
LIEBIGt Środek pożywny dla dzieci
zastępujący używanie mleka — flakon 70 cent. 
wraz z sposobem użycia znajduje się w aptece

p. Stockmara w Krakowie.
Tamże do nabycia: 237(5-12)

Syrop Pagliano flaszka 1 złr. 50 ct

I r l ó o ł n n  krople niazawodne na ból zębów 
U l a l O  l i ; flakon 40 cent.

W oda anaterynowa %10actopp’ 
Pate pectorale, " io ^ e n ^

W I E Ś 291(2-2)

w powiecie Dąbrowskim, 2 mile od Tar­
nowa, mająca przeszło 500 morgów orne­
go pola i 100 morgów łąk, jest z wolnój 
ręki do sprzedania. — Adresować ;S. X. 
poczta Tarnów w Zgłobicach.

żU a kupuje s ię
|papiery muzyczne i książki]

od prywatnych, — dublety publicz­
nych bibliotek, całe składy ksią­
żek od księgarzy i antykwariuszów, 
jako tóż miedzioryty i litografie.

Większe zastarzałe zbio­
ry jako też dzienniki • zakupuje 
się cetnarami.

O oferty uprasza
A dolf K uranda

| Wiedeń, Maximilianstrasse Nr. 2. 
226(3-6)

Węgli drobnych
w sześcianach, świeżego transportu —  do­
starcza po cenie taniój 302(2-2)y, l i e i l  in H attow itz

kantoru atu interesów
(Cossiptoir ftir B o r se n g e sc h a tte )

podpisanego, gdzie każdy nawet za wkładką 100 do 200 złr. tylko -  ze amiany kursów korzystać może

975(31-85)

Wydawca: Dr. Ludwik Gmnpłowicz.

4 C A K Ł I  m rw * ą siM & s>
Wien, I., Tiefer Graben 17,

W  drukarni Karola Budweisera.


